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Trener kadry narodowej piłkarzy Francuz Jean Prouff ma mocno 
w tym dziwnego, gdyż w przededniu meczu międzypaństwowego z 
want aż trzej kandydaci do reprezentacyjnej obrony. (Od prawej: 

i Floreński).

zakłopotaną minę. Nic 
Rumunią ,są kontuzjo- 
Wożniak, Szczepański 

Fot. „PS" E. Warmiński
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a
3
■i

li ® fer ^3

ś! r ■

poprowadzi atak

Przed meczem 
bokserskim
ze Szkocją

Tegoroczny sezon międzyfiarodo* 
wy naszych bokserów rocpocznl® 
się meczem Polska — Szkocja, któ­
ry rozegrany zostanie 15 wrześnie 
w Glasgow. _

Przed meczem odbędzie fię odo* 
przygotowawczy dla bokserów n* 
stadionie Skry w Warszawie. Ni 
obóz powołani zastali:

waga musza: Kukier, Zurakow- 
skt. kogucia: zawadaki. Gutmanl 
piórkowa: Adamski Szczepański; 
lekka: Paździor. Kamiński: lekko- 
półśrednia: Kulej Klobuca: pół- 
średnla: Misiak. Mazurek: iekko- 
średnia: Guziński. Szymaniak;
średnia: Strzębkowskl. Słowakie­
wicz; półciężka: pictizykow?kl, 
KUŚ: ciężka: Jędrzejewski, Bra- 
nicki. , ,Treningi prowadzić będzie Feliks 
Stamm. ma jar? za asystentów Bran- 
gę i Małeckiego.

Paradowskiego w Szczecinie

Mik
|.-,e

półmetek Tour de Pologne
W czwartek

Trener
do Piły

szlifuje kadrę

40 km za Koszalinem, ale do mety- V etapu w ■ Szczecinie je-Już

WŁ SkoneckiW o-

przybyli już
turnieju w Moskwie do Duisburga

ciągu 
przed 
1 Ho

W

gu jest więc w dalszym 
WIESŁAW PODOfcAS 
STANISŁAWEM GAZDĄ 
tendrem SNIJDEREM.

Zajęcia kadry rozpoczęły się 
na stadionie „Skry” przy ul. 
Wawelskiej we wtorek

Rozwiną,! się waćhlarzyk.---- ..... ................ ...... ---------------------- „ .
szcze daleko. Grupę, prowadzi Wiesław Podobas (pierwszy z lewej). Za nim Holender Zil- 
verberg i St. Gazdą. Tuż za nim Wilczewski, a w środku grupy w białej koszulce z od­
krytą głową jedzie Janusz Paradowski. Fot. „PS" m. szymkowskt

na siadiomr Skry
PANUJĄCE w ostatnich 

dniach upały nieco ustąpi­
ły, co jest bardzo na rękę ka­

drze narodowej piłkarzy przy­
gotowującej się do niedzielne­
go meczu międzypaństwowego z 
Rumunią. Podopieczni trene­
rów J. Prouffa i R- Koncewicza 
ćwiczą' w godzinach południo­
wych, chwaląc sprzyjającą im< 
aurę. Przy zeszłotygodhiowej 
spiekocie — powiadają — tre­
nowanie byłoby istną mordęgą-

środku zameldowali się w ter­
minie niemal wszyscy zawod­
nicy. Przygotowaniami obięci 
są więc ostatecznie następujący 
wybrańcy kapitana Kruga:

BRAMKARZE: Szymkowiak i 
Stefaniszyn;

OBROŃCY: Szczepański, Ko­
rynt. Woźniak i Floreński:

POMOCNICY: Strzykalskl,
Zientara i Gawlik;

NAPASTNICY: Hacborek.
Brychczy. Pohl. Zb- Szarzyńskl. 
Baszkiewicz, Kowal, Liberda i 
Kempny.

SLALOM NA TRYBUNACH
Na pierwszym, wtorkowym tre­

ningu zebrała się dość liczna gru­
pa kibiców Na trybunach zasiadło 
również wielu nie wchodzących w 
skład kadry piłkarzy Legli, trener 
Stlepan Bobek lego polscy koledzy 
po fachu — .1. Szularz I Wł. Szcze­
paniak oraz rzadko spotykana Ilość 
dziennikarzy Każdy chrial bow em 
być świadkiem tnauguracyjnegr

Ernest Pohl wykazuje doskona­
lą dyspozycję strzelecką rów­
nież na zgrupowaniu kadry pił­
karskiej. W meczu przeciwko 
Rumunii zawodnik Górnika 
Zabrze wystąpi najprawdopo­

dobniej na środku napadu.
Fot. „PS” E. Warmiński

SZCZECIN 26.8 (teł. wŁ) Wc 
wtorek kolarze rozegrali VI 
etap Wyścigu Dookoła Polski 
na ulicach Szczecina, na okręż­
nej trasie, łącznej długości 1Ó9 
km. Zwyciężył JANUSZ PARA­
DOWSKI przed Niemcem 
GRUNZINGIEM i Holendrem 
ZILVERBERGIEM. W ogólnej 
klasyfikacji po sześciu etapach 
nastąpiły pewne zmiany w ko­
lejności, nie dotyczą one jednak 
czołowej trójki. Liderem wyści-

rzutami 83,45 i 80,19

Takł różnica. na terenie Nnrwa- 
*11. to prawdziwy nokaut mislrza 
olimplisklego. Tym bardziej. gdy 
weźmie »le pod uwagę takt, te Sl-

Sb

Dwa zwycięstwa 
Tadeusza Bula
w Norwegii

OSLO, 25.8. (obsł. wt) Pierw­
szy zagraniczny start naszych 
lekkoatletów po mistrzostwach 
Polski wypadl pomyślnie. W 
czasie mityngu międzynarodo­
wego w Oslo, gdzie na starcie 
zgromadzili się obok czwórki 
Polaków (Jarzembowskiego. 
Makomaskiego. Ruta i Sidly) 
lekkoatleci czterech krajów, 
Polacy odnieśli dwa zwycię­
stwa.

Na specjalne wyróżnienie za­
sługuje Janusz SIDŁO, który w 
pojedynku ze swym ongiś naj­
groźniejszym rywalem, mi­
strzem olimpijskim Egilem Da- 
nielsenem jeszcze raz udowodnił, 
że Jest najlepszym oszczepnl- 
klcm Europy wszystkich czasów. 
Sidło uzyskał bardzo dobry re­
zultat 83.45 (trzeci w swej ka­
rierze). wyprzedzając Norwega 
o prawie 9 m.

W w-yścigu na ulicach Szcze­
cina kolarze przejechali półme­
tek, jeżeli chodzi o ilość etapów 
i dystans. Za sobą mają 6 eta­
pów łącznej diugośei 881 km, 
przed sobą — 5 etapów długoś 
ci ok. 160 km.

W środę uczestnicy wyśelgu 
mieli dobrze zasłużony odpoezy. 
nek w Szczecinie. W godzinach 
południowych większość i nich 
odbyła przejażdżkę statkiem 
„Jaś” po porcie I Jeziorze Dąbie.

W czwartek oczekuje kolarzy 
siódmy etap, podzielony na 
dwie części. Przed południem 
odbędzie .się wyścig pojedynczo 
na czas na dystansie 40 km do 
Stargardu a po dwugodzinnej 
przerwie — wyścig ze startu 
wspólnego na trasie Stargard 
— Pila długości 135 km.

Z. W.

MOSKWA, 2S.S (tel. wtl). we wto-‘ 
rek 1 w środę kontynuowano na 
kortach ma.ej sportowej areny w 
Lutnikach moskiewski, międzynaro­
dowy turniej tenisowy. Niestety 
wtorkowa wichura, która zakoń- 
ceyla się w nocy żywiołową ulewą, 
powtórzyła swe figle takte w śro­
dę. Hulający po kortach wiatr, 
wznoszący tumany ceglanego py­
łu, od czasu do czasu przelotna, 
gwałtowna ulewa, były niepożąda­
nymi intermezzami, powodującymi 
kilkakrotnie przerywanie spotkań I 
utrudniającymi .. tenisistom precy­
zyjną grę.

Środowe spotkania . wyłoniły pół­
finalistów gier :po;«dyńczych męż­
czyzn i finalistów gry pojedyńczej 
kobiet. Męskie półfinały odbędą Sie 
w czwartek w.obsadzie wybitnie 
międzynarodowej: Skonecki (Polska, 
Torben Ulrich - (Dania), Gulyas 
(Węgry), Mozer (ZSRR),

w ćwierćfinałach został wyelimi­
nowany. Gąsiorek przez faworyta 
turnieju i ulubieńca moskiewskiej 
publiczności Ulricha, który we wto­
rek pokonał jednego z czołowych 
tenisistów radzieckich młodego Lj- 
chaczowa.

Skonecki uporał się we wtorek w 
trzech setach z Andrejewem, a w 
środę - rozegrał bardzo efektowne 
spotkanie ze swoim starym rywa­
lem, Adamem. Ich ciekawy pojedy­
nek doceniła całkowicie widownia, 
oklaskując zagrania obu partnerów.

W • trzecim ćwierćfinale mistrz 
ZSRR Mozer wyeliminował po ład­
nej grze wysokiego Anglika Oak- 
leya.

na mish78stwa
aron

Sprawozdanie, omówienie I 
wywiady z XVI Tour de Pologne

Po 28 godzinach podróży au­
tokarem, ekipa polskich kaja­
karzy w dobrym zdrowiu i do­
skonałych humorach wylądo­
wała W Duisburgu, mieście, w 
którym j‘uż za kilka dni roz­
poczynają się mistrzostwa Eu­
ropy w kajakarstwie. Zawodni­
cy polscy zakwaterowani zosta­
li w słynnej szkole piłkarskiej. 
Niestety, kobiety mieszkają 
trochę dalej, ale łączność mię­
dzy oboma grupami jest stała. 
Mimo zmęczenia podróżą, już 
o 7 rano wszyscy byli na no­
gach. Po śniadaniu szybko na 
tor. Przede wszystkim trzeba 
obejrzeć miejsce przyszłych bo­
jów. Przedstawia się ono impo­
nująco. Wzdłuż jeziora Bertha 
wyznaczono już kolorowymi 
bojami poszczególne tory.

Przez całą środę na torze tre­
nowały niemal wszystkie eki­
py, a są już tutaj prawie wszy­
stkie: Węgrzy, Polacy, Angli­
cy, Bułgarzy, Rosjanie, Aus­
triacy, drużyna NRD, no i o- 
czywiście, gospodarze. Z opóź­
nieniem przyjechała nieliczna 
zresztą grupa Czechosłowaków, 
Wszyscy w dobrych humorach 
pilnie trenowali, a w przerwach 
i po zakończeniu treningu, ży­
wo dyskutowali nad wynikami 
losowania. W wypadku Polski 
było nie najgorzej. Jedynie pe­
chowa jak zwykle Walkowia- 
kówna trafiła na 6 finalistek 
mistrzostw świata w Pradze, w 
tym- obie Rosjanki i Niemkę 
Zenz.

W czwartek po południu od­
będzie się oficjalne otwarcie 
mistrzostw, a w piątek pierw­
sze konkurencje.

dużo ćwiczeń o charakterze żaba- 
z zabaw. Stoją od lewej: Pohl, Sza-Trener Jean ProufJ wprowadza do piłkarskiego treningu

- ^iu czeladka'Franc^ lem);
Liberda, Brychczy, Kowal, Gawlik, ttener rro * WKmtńm

umwym Ną
rzyński.

Klabiński gazu! Jeszcze cl tylko trzy okrąienla zostały do koAcal- 
rot. <PS" M. 3iymko\v»kl W. K.
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Lekkoatleci
NRD
gotowi 
de meczu
z Polską

BERLIN, 26.8 (tel. wł.). Skład 
„czarno-czerwono-złotych" na mię­
dzypaństwowy lekkoatletyczny 
mecz z Polakami 6 l " września 
w Berlinie został już ustalony. 
Podstawą do wyboru reprezen­
tantów XRD były przede wszyst­
kim m^trzóstwa krajowe, ja­
kie rozegrane zostały ' ostat­
nio podczas święta Sportowe­
go w Lipsku, śmiało można po­
wiedzieć, że .dla publiczności ber­
lińskiej, która dotychczas nie 
m:ała okazji oglądania meczu mlę- 
dzypaństowego, spotkanie to bę­
dzie wielkim widowiskiem.

Mieliśmy okazję rozmawiać z 
trenerem związkowym Ernestem 
Schmidtem, którego polska pu­
bliczność zna z pierwszych spot­
kań obu krajów. Ernest Schmidt 
byl bowiem przed laty czołowym 
naszym miotaczem. O meczu z 
Polską powiedział on:

— Od 24 sierpnia cała reprezen­
tacja została zgrupowana na obo. 
zie przygotowawczym w ośrodku 
sportowym w Kienbaum, Celem 
tego obozu nie Jest wypracowanie 
lepszej kondycji czy Jeszcze lep­
szej techniki. Te sprawy zawodni­
cy „załatwiają" w swoich klubach. 
Chodzi nam raczej o skonsolido­
wanie psycnlczne całego zespołu 
oraz czynną formę wypoczynku 
przed tak ważnym pojedynkiem. 
Pobyt w Kienbaum obliczony 
Jest na tydzień. W najbliższą 
sobotę cała kadra weźmie Jesz­
cze udział w zawodach, orga­
nizowanych w Lipsku dla ucz­
czenia pamięci przedwojennego 
skoczka L. Longa. Po tych zawo­
dach zawodnicy rozjeżdżają sie 
do swoich ’ domów, a 3 września 
zjadą się Już wszyscy w Berlinie".

Na temat ewentualnych progno­
styków. trener Schmidt nie chce 
mówdć ze wiele.

— Naszym celem będzie uzyska­
nie Jak najlepszego wyniku z dru- 

. żyną, którą zaliczamy do najlep­
szych na świecie.. Może uda nam 
.się Jak przed czterema laty w Je­
nie przegrać różnicą tylko 10 pkt. 
(wówczas wynik brzmiał 111:101 
dla Polski). Nasi zawodnicy. umie­
ją ■ walczyć o czym przekonaliśmy 
się podczas zeszłorocznego meczu z 
CSR oraz tegorocznego z Anglią. 
Na stadionie White City niemieccy 
zawodnicy byli bardzo bliscy zwy­
cięstwa nad swym sławnym przer 
ciwniklem.

Na stadionie Waltera Ulbrichta 
trwają ostatnie przygotowania do 
tego wielkiego spotkania. Wielkie 
zawody odbywają się tutaj bardzo 
rzadko więc też sporo urządzeń 
trzeba poprawić. Na dzień meczu 
Jednak wszystko będzie gotowe. A 
oto drużyna niemiecka na mecz z 
Polską, w nawiasie leh najlepsze 
wyniki tegoroczne: .

100 m: Erbstoesser (10.7), Seid- 
ler (10.4): 200 m: Kostulski (21.2). 
Erbstoesser (21.6); 400 m: Klimbt 
(47.8); Schneller (47.8); 800 m: 
Matuschewskl (1:48.9); Meinelt 
(1:48.3): 1.500 m): Valentln ,
(3:39.3), Herrman (3:40.9); 5.000 1 
m: Grodotzkl (13:54.4), Hoe. ’ 
nicke (14:05.6); 10.000 m: Hoenicke , 
(29:17,6), Jankę (29:44.6)< 4 x. 100 , 
tn:>..Erbstoesser, Seidler, Rechner, 1 
Flamm (40:9); 4: x 400 m: Kostut- l 
ski, Klimbt, Schueller, Storm | 
(3:12.6): 110 m pł.: Reimers (14.6), , 
Huebner (14.5); 400 m pł.: Fischer 1 
(52.7), Drescher (53.1); 3.000 ni i 
prz. Buhl (8:46.8), Doering (8:48.2); 
wzwyż: Pfell (2.08), Lein (2.04'; ! 
tyczka: Jeinter (4.50), Laufer 1 
(4.40), w dal; Koeppan (7.59). Au- 1 
ga (7.79), trójskok: Hinze (16.04), i 
Thierfeldet» (15.48); kula: ’ Denke , 
(16.77). Hensse (15.71); dvsk: Grie- 1 
ser (55.24), Kuehl (54.16), młot: I 
Niebisch (62.77), Teubert (59.321. 
oszczep: Frost (8Ó.04), Ahrend 
(75.82).

Manfred Seifert :

Wrocławski

przegląd nadziei

lekkoatletyki

* Poziom wysoki + Uwago na młodych + Więcej 
ekip zagranicznych + Egzamin organizacyjny 

♦ Komplementy dla „PS"

Dyrektor XVI WDP 
JERZY TROICKI

rozmawia z „PS”
SZCZECIN, 25.8 <tel. w!.). 

Jest cichy, skromny, a jednak 
stanowczy, posiada doskonały 
zmysł organizacyjny, jest naj­
bardziej zapracowaną osobą 
XVI Wyścigu Dookoła Polski. 
To dyrektor tegorocznego wy­
ścigu. członek Zarzadu PZKol, 
pan JERZY TROICKI. Trady­
cyjni’ wywiad na półmetku roz­
poczynamy od oceny strony 
sportowej imprezy:

— Ogólnie poziom jest wyso­
ki, walka zacięta i pełna emo­
cji — odpowiada p. Troicki. — 
Niestety, obserwujemy w tym 
roku wielu zawodników o zna­
nych nazwiskach 1 dużym do- 
świadczeniu, nie wykazujących 
zbyt wielkiej ambicji jak np. 
Lasak, Jarząbek, Kaczmarczyk 
czy Kowalski. Wycofali się oni 
przy pierwszej okazji bez do­
statecznych powodów. A przy­
kładem jak należy walczyć jest 
nasz weteran 41-letni Wacław 
Wrzesiński, jubilat obchodzący 
w tym roku 25-lecie startów. 
Dużą- ambicję wykazali także 
kolarze zagraniczni j‘ak: Anglik 
Wilking, Jugosłowianin Sebenlk 
czy Niemiec Bpor, którzy po 
kraksach i obrażeniach ciała 
kontynuowali jazdę.

Tych, którcy zbyt «rybko 1 z lada 
■przyczyny wycofują tlę z powodze­
niem zaztępują w tym roku młodzi 
— Słowlńikl' a Floty, który zwró­
cił na niebie uwagę Jut na wyfcigu 
Warazawa — Białystok, trójka le­
gionistów Włodarczyk, Kotlik 1 
Bednarczyk, Seibiorek z Odry oraz 
Inni. Sądzę, te władnie oni raczną 
odgrywać eoraz większą rolę w 
polskim kolarstwie i kto wie, ezy 
Jut na następnym Wydeigu Pokoju 
nie uzupełnią przetrzebionej ' ka­
dry?

— Może teraz kilka słów 
D „zagranicy”. Czy uważa 
pan, że skład zaproszonych 
gości jest właściwy, czy 
należy dążyć w latach przy­
szłych do rozszerzenia kon­
kurencji i w jakim stop­
niu?

— Skład .iest raczej dobry, 
uwzględniając oczywiście mo­
żliwości przyjazdu gości. Podo­
bają mi się przede wszystkim 
Holendrzy, śą to kolarze, od 
których można się sporo naur 
czyć. Wyrównany zespól przy­
słali Niemcy, dobrze prezentu­
je się Jugosłowianin Levacic, 
który czuje się u nas jak u sie­
bie w domu. Anglicy są nieco 
słabsi. Bardzo żałujemy, że mi­
mo zaproszeń nie ma na naszej 
imprezie rokrocznie kolarzy 
ZSRR 1 innych państw obozu 
socjalistycznego, co z pewnoś­
cią przyczyniłoby się do jeszcze 
wyższego poziomu wyścigu. My­
ślę, że dobrze byłoby pomyśleć 
o zaprószeniu bardzo szybkich 
Włochów i ew. Duńczyków.

Ale jut w tym składzie, w któ­
rym jedziemy, obserwujemy bardzo 
atrakcyjną walkę Polaków z Ho- 
tendrami. Walka ta miałaby jeszcze 
większe rumieńce, gdyby nie nie­
szczęśliwa decyzja Belgów, którzy 
*-‘ jak można było wnioskować po 
Ich Jeżdzie — reprezentowali tak­
że wysoki poziom.

— Obserwujemy w 
roku rekordową ilość

tym 
wy-

cofujących się z wyścigu. 
Czy sądzi pan, że wynika 
to ze zbyt trudnej trasy?

— W każdym razie nie w ta­
kim stopniu, by usprawiedli­
wiało to tak wielu wycofanych. 
Ale moim zdaniem należy w 
przyszłości robić etapy krótsze, 
do ISO "Em, idbpuśclćwiększą 
Ilość kolarzy młodszych jak to 
się z powodzeniem praktykuje 
za granicą. Tour de Pologne 
jest właściwie zakończeniem 
sezonu i można taką rzecz 
przeprowadzić, nie obawiając 
się, że na trasę wyruszą kola­
rze za młodzi I nie przygotowa­
ni.

Mówląe o trasie trzeba wspom­
nieć o trudnościach przy. Jej usta­
laniu; Są oczywiście w Polsce tra­
sy znaeznie bardziej ciekawe, ale 
nie zawsze można puścić tam wy­
ścig, ze względu na stan nos, każ­
dego roku pragniemy także prowa­
dzić kolumnę innymi regionami 
kraju, tak by kolarzy zobaczyła do­
słownie cała Polska.

Warszawa 0

•—Na zakończenie proszę 
o ocenę strony organizacyj­
nej. My ją oceniamy każ­
dego dnia w sprawozda­
niach, ale niewątpliwie cie­
kawa będzie pańska opinia, 
jako bezpośrednio związa­
nego z organizacją. Intere­
suje nas również, czy nawia- 
zana ~po raz pierwszy współ­
praca z Państwowym Przed­
siębiorstwem Imprez Spor­
towych była celowa i czy' 
należy ją utrzymać?

Nagroda
przewodniczko tRZZ

na tour de Pologne
Przewodniczący Central­

nej Rady Związków Za­
wodowych Ignacy Loga- 
Sowiński ufundował spec­
jalną nagrodę na XVI Wy­
ścig Dookoła Polski.

Ó trzymaliśmy również na­
grodo od redakcji Tygodnika 
Ilustrowanego „Za i Przeciw’’.

— Z tego co dotychczas wi­
działem, wyniosłem przekona­
nie, że organizacyjna strona 
imprezy jest całkowicie zado­
walająca, co zawdzięczamy 
przede wszystkim umiejętności 
powiązania współpracy z „Prze­
glądem Sportowym”, z aktywem 
społecznym, którego rola jest 
decydująca na poszczególnych 
etapach oraz z aparatem wyko­
nawczym PPIS. Jak dotychczas 
nie było żadnych awarii i mam 
nadzieję, że zdołamy uniknąć 
większych mankamentów aż do 
Warszawy.

Trzeba przy tym wziąć pod uwa­
gę, że chcemy Imprezę urządzić 
bardzo dobrze i bardzo tanio. W 
porównaniu do ub. roku zaoseesę- 
dzimy ok. 40, tys. zł, a Ołiezędno- 
ici te nie odbijają się na sprawno­
ści organizacji imprezy. Współpraca 
x PPIS jest celowa. Doświadczenie 
pracowników tej instytucji Jest tak 

.duże, te będziemy chcieii utrzymać 
nawiązane stosunki, uwzględniające 

■oczywiście nasze uwagi, zmierzają­
ce do jeszcze większego usprawnie­
nia organizacji.

Osobno pragnąłbym podkre­
ślić specjalne korzyści jakie da­
je wyścigowi współpraca z 
„PS“. Redakcja poświęca wy­
ścigowi tyle czasu 1 tyle pracy, 
by Tour de Pologne Stal się 
wielką imprezą, że jest to god­
ne podziwu. M. in. „Przeglądowi” 
zawdzięczamy tak wielką Ilość 
ludzi na trasie. Tegoroczna 
współpraca z kierownikiem wy­
ścigu ze strony „PS“ red. Wi­
toldem Domańskim jest dosko­
nała, jak również wywiązanie 
się redakcji z nałożonych na
siebie obowiązków propa-
gandy, transportu 1 sabesple- 
czenia nagród centralnych.

Pragnąłbym również podkreślił 
bardzo przyjemną atmoiferę tego­
rocznego wyścigu. Na trasie I po­
stojach panuje duża dyscyplina, 
niemal zupełny brak wykroczeń, 
stosunki miedzy ekipami -.ułożyły 
•ię : Jak, najjepiej, wszyscy "chętnie 
ze sobą współpracują 1 będziemy 
chcieii, by ta atmosfera stała się 
tradycją Touru.

Kończąc wywiad z dyrekto­
rem Wyścigu p. Jerzym Troic- 
kim chciałbym podkreślić, że 
jego opinia o współpracy cał­
kowicie pokrywa się z naszą. 
PZKol nie mógł wybrać lepsze­
go przedstawiciela i organizato­
ra na kierownika imprezy. Na­
sze wzajemne stosunki układa­
ją się wprost idealnie.

L. Cergowskł

Fragment meczu w hokeja na trawie Warszawa — Londyn, zakończonego zwycięstwem An-
glikóu) 8:0. Fot. „PS" E. Warmiński

Nie jest tak źle 
z naszymi wioślarzami 

ale trzeba jeszcze popracować
WIOŚLARSKIE mistrzostwa Eu­

ropy. zakończone w Macon 
wprowadziły zamęt w naszej opinii 

sportowej. Tak wielu zdań o im­
prezie sportowej n:e często się sły­
szy. Rozpiętość opinii jest zresztą 
bardzo duża — od skrajnego opty­
mizmu do takiegoż pesymizmu. A 
tymczasem, jak zazwyczaj w ta­
kich przypadkach prawda leży po­
środku. Czyli, że jakkolwiek z na- 
szym wioślarstwem wcale nie jest 
źle, to jednak czeka nas jeszcze 
wiele pracy, aby bez śladu minęły 
długie lata kryzysu.

Oceniając mistrzostwa w Macon 
trzeba stwierdzić, że w porównaniu 
z Poznaniem zdobycze nasze są 
znacznie lepsze. I chociaż na Mal­
cie mieliśmy więcej osad w fina­
le. to jednak w Macon droga do 
finału była znacznie trudniejsza. 
Tylko zwycięzcy przedbiegów i re- 
pasaży wchodzili do finału we 
Francji. W Poznaniu natomiast na­
wet drugie miejsce dawało awans. 
Ta różnica wynika z ilości torów. 
Na Malcie jest ich sześć a w Ma­
eon — pięć.

Zgodnie z tym co pisaliśmy w 
„PS” przed mistrzostwami najle­
piej wypadły trzy osady — Jedyn­
ka, czwórka bez sternika i ósemka. 
Wiadomo natomiast było, że obie 
dwójki skazane były niemal z góry 
na „pożarcie”. Jeżeli w tym wy­
padku -można mówić r-o : zawodzie,- 
to w odniesieniu do wrocławskiej 
dwójki ze sternikiem, która we-

Z Ekwadoru
na konkurs
„Mr. Universum'

Londyn 8
w hokeju
na tr awie
W rozegranym we wtorek w 

Warszawie na Stadionie WP 
międzynarodowym spotkaniu ho­
keja na trawie Warszawa — i.on- 
dvn zwycięstwo odnieśli Anzl.rv 
8:0 (3:0 . Bramki zdobyli Conrov 
— 3, Taylor — 2, Hindle — 2. 
Miller — 1. Sędziowali Johnes (An. 
gila) 1 Rosada (Polska). W.dzór 
ok. 4 tys.

Warszawa: Górny, Stachowiak, 
Płaszczymąka, Michał. Dąbrowski, 
Wrona.. Adamski. Clążyński. W-;,, 
nlewski, Ziaja, Wiciak.

Londyn: Bunnwell, Belli. Carnlll, 
Wiłam, Jones, Croft. Hindle. Con- 
rov, Tavlor. Smith. Miller.

Gdv na dzień przed meczem 
Londyn — Warszawa pisałem za. 
powiedź tego spotkania bez ogró­
dek stawiałem na wysokie zwy:;ę. 
stwo gości. Warszawa, będąca dri- 
gą nasza reorezentacją. to właści­
wie reprezentacja młodzieżowa. 
PZHT myśli jednak o danin możli- 
wości nabrania szlifu mlodz.eży. 
gdyż za rok przynajmn‘ei 5—a zn- 
wodn'kńw zespołu młodzieżowego
awansuje dn kadry 
starszych kolegów..

lnzująe
Niestety, młodzież nie popisała 

sie we wtorkowym spotkaniu. To 
była nie tylko trema, ale i b-ai< 
wia^y we własne siły, co zaznaczy, 
to się szczególnie w liniach defen­
sywnych. Słabo zasrał atak for«-h 
jący z uporem grę środkiem po­
la. edzie Anglicy już po k:lku mi­
nutach gry odgadując zanr.punna 
Polaków’ zmontowali mur nie do 
przebycia. Zawodnicy powinni trsr 
qkrzvcilam’. rajdami na flankach 
zdobWać teren, rozciątmer for^a- 
cje defensywne Brytyjczyków t nn 
centrze usiłować sforsować 
tynię Funnwella. To było Jedyne 
lekarstwo, niewykorzystanie te| 
sposobności spowodowało porażkę 
do zera i tylko dwie pozycje st-ie-
leckie, w których 
dzielność i nerwy

nr]prrv ». 
por.woiiły

N’e umilkły Jeszcze 1 nieprędko 
zapewne umilkną : dyskusje wokół 
wielkiego przeglądu dorobku 1 o- 
becnvch możliwości polskiej lekko­
atletyki __ gdańskich mistrzostw 
Polski'. W najbliższą sobotę i nie­
dzielę czekają nas jednak Znowu 
inne, również ciekawe zawody, 
które pozwolą spojrzeć nie tylko 
na teraźniejszość ale i na przy­
szłość polskie! królów*- ?tu — 
mistrzostwa Polski Juniorów*

We Wrocławiu spu.»»«j-, --ę za­
wodnicy, którzy już tej chwili 
osiągają wyniki na takim poziomie,, 
że znani są nie tylko w Polsce, ale 
i za granicą. Zmierzą się oni Z 
przedstawicielami lekkoatletycznej 
młodzieży, która dopiero marzy’ o 
sławie naszych asów.

Przed laty na tych właśnie mi­
strzostwach zdobywali swe pierwsze 
sukcesy przyszli mistrzdwie Euro­
py i rekordziści świata — jak Sidło 
i Piątkowski. Na takich mistrzo­
stwach „odkryto” wielki talent 
Zimnego. Tu oglądaliśmy 'pierwsze 
wielkie boje Kowalskiego. Jaku­
bowskiego, Jochmana. Jużkowiaka, 
Ciepłego i Gronowskiego,

Ostatnia niezbyt fortunna poraż­
ka naszych juniorów w meczu z 
Czechosłowacją w Opawie Wzbu­
dziła sporo niepokoju. Przecież Sły­
szeliśmy. że juniorzy trenują 1 to 
solidnie, że znajdują się na zgru­
powaniach pod opieką najlepszych 
trenerów, że okres wakacyjny po^ 
święcaią na zdobycie umiejętności 
1 wyrównanie zaległości treningo­
wych. Dlaczego więc przegrali?

Czy rzeczywiście mamy prawo 
niepokoić się o przyszłość Haszej 
lekkoatletyki, czy wśród juniorów 
brak • utalentowanej młodzieży, 
która mogłaby z powodzeniem ła­
tać luki w wykruszającej śfę po­
woi! ..starej” kadrze reprezenta­
cyjnej?

Tak źle na pewno nie jest i Wy* 
daje się, źe właśnie wrocławskie 
mistrzostwa będą najlepsza odpo­
wiedzią na wszelkie pesymistyczne 
przewidywania. Juniorom naszym 
może braknać jeszcze doświadcze­
nia. może nie umieją się jeszcze 
odpowiednio koncentrować wobec 
poważnych prób i nie są dość od­
porni w atmosferze zaciętej walki 
— ale to wszystko nie może świad­
czyć o braku talentów lekkoatle­
tycznych.

Powinniśmy być w stolicy Dol­
nego Śląska świadkami wielu pa­
sjonujących pojedynków. Zupełnie 
dobry poziom reprezentują prze­
cież nasi młodzi średniodystansow- 
cy. którzy będą się z pewnością 
chcieii zrehabilitować za niezbyt u- 
dany występ w Opawie. Z dużym 
zainteresowaniem czekamy na re­
wię młodych sprinterów, wśród 
których CyruMczek powinien Zna­
leźć wielu- godnych siebie przeciw­
ników. Czekać będziemy na po­
twierdzenie doskonałego opawskie­
go wyniku Gawrona w skoku w 
dal (730) i na jego pojedynek ż 
Adamkiewiczem, który w Gdańsku 
zademonstrował dobrą formę (720).

Tego rodzaju spotkań, konfronta­
cji 1 przeglądów Wrocław dostarczy 
wiele. I to zarówno w konkuren­
cjach chłopców jak i dziewcząt. 
Wrocław obok Gdańska stać się 
może wielkim wydarzeniem w na­
szym tegorocznym sezonie lekko­

atletycznym. J- Se

SZCZECIN

SZEZEEllD^PH Łth

koliuPam.

Dąbie
STARGARD

Kobylanko A
%

Mlrutowltt

WAŁCZ
lucheń

Mletrzostwa świata w podnosze­
niu ciężarów, -które rozegrane zo­
staną po raz pierwszy w Polsce 
w dniach od 28 września do 4 paź­
dziernika, wywołują coraz większe 
zainteresowanie W- świecie sporto­
wym. Organizatorzy otrzymali jesz­
cze jedno egzotyczne zgłoszenie, 
tyin razem aż z Ekwadoru. Repre­
zentant tego państwa weźmie u- 
dział tylko w konkursie na naj­
lepiej zbudowanego mężczyznę, tzw. 
„Mister Universum”. Wycofała się 
natomiast Szwajcaria. Federacja 
Podnoszenia Ciężarów Szwajcarii z 
żalem zawiadomiła organizatorów, 
że nie może przyjechać do War­
szawy, gdyż... nie posiada pienię­
dzy na podróż.

7 Hamburga donoszą, że pięciu 
zawodników postanowiła wysłać 
Niemiecka Republika Federalna, o 
paszporty do Warszawy -walczyć bę­
dą ciężarowcy NRF w piątek i w 
sobotę na mistrzostwach krajo­
wych.

Wiele warszawskich zakładów- 
pracy zgłosiło ehęć zaopiekowania 
się drużynami, biorącymi udział w 
mistrzostwach. Najwięcej targów 
Jest o otoczenie opieką świetnych 
ciężarowców radzieckich. „Bija się” 
o ten zaszczyt FSO na Żeraniu i

dług obserwatorów mistrzostw nie 
wykazała dostatecznej woli walki 
w repasażu, tracąc szanse zakwa­
lifikowania się do finału.

Drugą młodość przeżywa Teodor 
Koeerka. Solidny trening pozwolił 
mu na zdobycie . jeszcze jednego 
medalu na mistrzostwach Europy. 
Medal ten Jest tym cenniejszy, ze 
wywalczony w zaciętej walce ną 
finiszu z mistrzem olimpijskim i 
Europy — Australijczykiem Ma* 
ckenzie.

Nie oglądałem mistrzostw w Ma­
eon. ale jak wynika’ z relacji ob­
serwatorów tej imprezy zasadni­
czym warunkiem zwycięstw jest o- 
becnie wysokie tempo wiosłowaniię 
a więc zawodnicy muszą być świe­
tnie przygotowani kondycyjnie. 
Tej właśnie wytrzymałości szybko­
ściowej zawdzięczają Niemcy swo­
je sukcesy. Przecież wszystkie ich 
osady stosują jednakowy system 
wiosłowania: tempo, tempo i jesz­
cze raz tempo. Ósemka, w zwycię­
skim biegu, finałowym, ańi razu 
nie- zeszła poniżej 40 uderzeń1 na 
minutę, podobnie- inne osady. O- 
czywiśoie Niemcy również prze­
grywają. Ale...przyczyna' .jest pro­
sta — nie wszystkie osady przygo­
towane są idealnie. A gdy zawodzi* 
kondycja, trudno jest' utrzymać 
wysokie tempo i wtedy do głosu 

• dochodzą -przeciwnicy. • -

Wydaje sięt że 'należy brać przy­
kład z tych, którży znaleźli naj­
skuteczniejszy w danym momen­
cie sposób na , zwyciężanie. I dla­
tego warto przyswoić najlepsze 
wzory, podpatrzone w Macon. Do 
czasu, zanim ktoś, inny wymyśli 
skuteczniejszą metodę zdobywania 
tytułów mistrzowskich warto po­
kusić się o pokonanie najlepszych 
ich własną bronią. Bedzie to tyra 
łatwiejsze* że przecież osady poi 
akie są dobrze technicznie wyszko­
lone i właściwie potrzebny im 

. głównie trening wytrzymałościowy. 
Zresztą Jest to Już sprawa kierow­
nictwa sportu wioślarskiego i tre­
nerów. Nalegać tylko trzeba, żeby 
plan szkolenia został możliwie szyb­
ko zrobiony I wprowadzony w ży­
cie. Nie można czekać i tracić 
cennego czasu. Igrzyska Olimpdjr 
skie na horyzoncie...

Kiedy już mowa o Rzymie, to 
nie przesądzając sprawy, ostatecz­
nie można już dzisiaj wskazać kon­
kurencje, w jakich nasze osady 
mogą stanąć na starcie regat olim­
pijskich, Są to obie czwórki, ósem­
ka i skiff. Co dó dwójek, to trud­
no obecnie coś przesądzać. ' Może 
w przyszłym sezonie znajdzie się 
jakaś osada, godna wysłania.

Układ* sił w wioślarstwie euro-

sukcesy osad Holenderskich. Holen­
drzy dawali o sobie znać, na każ­
dych regatach międzynarodowych, 
by wreszcie ukoronować piękny 
stron czwartym miejscem w Eu­
ropie.

W gronie tych państw, które u- 
trzymały swój stan posiadania 
znajdują się oczywiście Niemcy i 
Związek Radziecki. Zresztą doro­
bek punktowy wioślarzy ZSRR 

' byłby większy, gdyby nie decyzja 
FISA, nie zatwierdzająca rezerwo­
wych zawodników w czwórce ze 
sternikiem, wobec czego osada ta 
nie została dopuszczona do mi­
strzostw.

Dotychczasową pozycję utrzyma­
li Szwajcarzy. Mając do Macon 
bardzo blisko mogli obesłać mi­
strzostwa bardzo licznie. Zresztą 
mają oni dobre osady.

A terbz kilka słów o tych, którzy 
zawiedli. .1 lak sensacja, jaką spra­
wili dwa lata temu Rumuni nale­
ży już do historii. Okazuje się. że 
nie można bezkarnie zbierać naj­
lepszych • zawodników . w jednym 
klubie. Efekt, jest krótkotrwały. 
Rumuni mieli' sukcesy przez rok, 
półtora; ale teraz nie mają... wio­
ślarstwa. .Anglia, uważana za ko­
lebkę nowoczesnego wioślarstwa w 
obecnym układzie sił nie liczy się 
niemal zupełnie. Również słabo za­
prezentowali się' w Macon Węgrzy. 
Ale. chyba, najsłabiej.— gospodarze. 
Francuzi' wprowadzili do finałów 
zaledwie jedną osadę, a i ona nie 
odegrała żadnej roli, zajmując o- 
statnie miejsce.

W tej sytuacji szóste miejsce 
Polski, zajmowane wspólnie z Wio­
chami — także jedną ze zdetroni­
zowanych potęg nie jest złe. Pa- 
nuętajmy. że w mistieostwach u- 
czestniczylo dwadzieścia państw. 

,1 dlatego możemy mieć nadzieję, 
źe jeżeli zdobyte w Macon doświad­
czenia zostaną w pełni wprowadzo­
ne w, życie — w Rzymie staniemy 
na starcie nie bez szans na olim­
pijskie medale.

W. Korycki

zwrócić uwagi na celność.
Bramkarz angielski maiąc pr-^d 

sobą rutynowanych obrnńcćw. 
szczególnie lewego — familia — 
41-krotnego reprezentanta W. Brr- 
.ranił nie miał trurineffo zadania i... 
strrałów. Pomoc anzieK-a spMn^- 
la swoje zadania bez zarzutu, 
pujac wszystkie zakusy pols-nej 
drużyny i celnymi podaniami zasa­
lając* swój atak. W tpj o&tatnJnj li­
nii, tak jak w Póznan”! błyskał 
prawoskrzvdlowy Hindlt. w War­
szawie najlepszy swój dz>i’i m ał 
łącznik Conroy. Ten hinduski kru­
czowłosy chłopiec — uczestnik 
dwu Igrzysk Olimp.jskich — to 
urodzony hokeista. Wszystkie jego 
trzv bramki były najwyższej klasy.

środkowy napastnik Taylcr im- 
ponował szybkością. .Iest on re­
prezentantem Afryki Południowej 
w lekkoatletyce na Unlrersiadę 
Turynie. Będzie Startował w bie­
gach sprińterskich i chlubi się re­
zultatem 9.7 na 100 m. To rzecz 
bardzo charakterystyczna. Czy 
któryś z nąszych reprezentantów 
jest'tak szybki?

Mecz bvł właściwie bez nistnrd. 
Bramki padały w dość niespodze- 
wanych momentach. Anqlicy. Jak- 
by umyślnie żwalniali prę I na* 
ołymi zrywami zaskakiwali ob-on- 
ców polskich, którzy ustępuje 
znacznie biegowo swym przeciwni­
kom nie usiłowali nawet popeni. 
Bramkarz Górny-swymi wyNeeatU- 
na prz.edpo.le stwarzał, wiek :/• 
bezpiecznych sytuacji, lecz 
nie jego sposób grv. kto wie czy 
nie bvtoby dwucyfrówki.

Desiero* oglądając precyzyjną 
technikę gości modemy zdawa* «n- 
bie sprawę z klasy reprezentowa­
nej przóz pierwszą naszą repre­
zentację, która zremisowała z .-.n- 
glikami w Poznaniu 1:T.

Z zespołu występującego 
firmą Warszawy wyróżniłbym ra­
ję, Adamskiego. Wronę, a nrzede 
wszystkim Micała. który z dantem 
kierownictwa PZHT powinien na­
tychmiast awansować do pierwsze! 
drużyny na mićjsce Stępniaka na 
prawej pomocy, (ac)

Bogdanów i ZSBB zdobywają

pierwsze złote medale

na mistrzostwach Europy w strzelaniu
pejskim ulega znów pewnym, zmia­
nom. Niespodziewanie na trzecim 
miejscu znalazła się Czechoslowa- wioreK cm. roz.j-------  ~.T --
cja, która zdobyta dwa srebrne i strzelnicy Orhbueh! w Winlerthur 
jeden medal brązowy. Wielką, sen-1 (Szwajcaria) mistrzostwa Europy 
sacją były w sezonie oraz W Macon w strzelnictwie kulowym. W miej-

Zgodnie z naszą zapowiedzią welscowości tej rozgrywane są «trze- 
wtorek 25 bm. rozpoczęły się na lania z broni wojskowej.

W obozie 
węgierskich gimnastyków

BUDAPESZT, ze.8 (tel. wt.). Gim­
Zakłady im. Nowotki- Chęć paćro- __  
nowania zespołom zagranicznym się bardzo starannie do rozpoczy- 
wyraziły także zakłady: Huta War- nającego się w sobotę dwudniowe- 
szawa. Tarehomin, WFM. Zakłady go spotkania gimnastycznego męż- 
Wytworere im. Dymitrowa. Zakła- czyzn i kobiet Węgry — Polska, 

dy im. Kasprzaka, DSP 1 inne. / — Mecz z Polakami uważam za

nastycy węgierscy przygotowują
ogniową próbę naszych reprezen­
tantów przed Igrzyskami w Rzy­
mie — mówi generalny sekretarz 
związku Istvan Sarkany. Nasz sę­
dzia Varkoi,- który był arbitrem
spotkania Polska CSR w sa-

ipn[k^[Kn\[L0S2^.
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Polska - Węgry w gimnastyce

. WIEŁATWY egzamin czeka naszą 
*•’ reprezentację, gimnastyczną. W 
dniach 30 i 31 sierpnia rozegrany 
zosistnie w Budapeszcie międzypań­
stwowy mecz Polska — Węgry w 

^gimnastyce. Będzie to trzecie ofi­
cjalne spotkanie międzypaństwowe 
kobiecych l męskich drużyn obu 

' krajów.
' Z poprzednich pojedynków zwy­
cięzcami wychodzili z reguły Wę­
grzy. Pierwszy mecz zakończył się 
dla-nas bardzo wysoką porażką tak 
kobiet, jak- i mężczyzn., Mężczyźni 
rozgrywali swe spotkanie w ro­
ku 1948 w Warszawie, gdzie nasi 
chłopcy przegrali różnicą 18 pkt. W 
rok później w Budapeszcie spotka­
ły się zespoły kobiece. Węgierki 
zarobiły wówczas na Polkach 23 
punkty, przy czym najlepsza z na­
szych reprezentantek, Helena Ra- 
ko.czy, była dopiero szósta.

Spotkani» rewanżowe obu drużyn 
rozegrane zostały w roku 1952 w 
Warszawie. Wprawdzie znów trium­
fowali Węgrzy, jednak różnice nie 
były tak wysokie. Znacznie lep­
szy wynik zdołali uzyskać zwlasz-. 
cza nasi gimnastycy, ulegając go­
ściom zaledwie o 8.8 pkt. Nasze 
dziewczęta przegrały z Węgierka­
mi 9 pkt.

Od tego czasu nie mieliśmy me­
czów z reprezentacją Węgier. W 
ub. roku rozegrane zostało jedy­
nie spotkanie reprezentacji mło­
dzieżowych,- -które w obu konku­
rencjach — męskiej i kobiecej, wy-' 
grali Węgrzy.

■ Drużyny obu krajów spotykały 
się oczywiście na wszelkiego ro­
dzaju turniejach,' jak mistrzostwa 
świata czy Olimpiady. Gimnastycy 
Węgier, zaliczani zawsze do czo­
łówki Światowej, wyprzedzali zwy­
kle Polaków w punktacji.' Jedyny 
sukces w tej dziedzinie zanoto­
wała nasza drużyna męska . w o- 
statnim turnieju o mistrzostwo 
świata w Moskwie, gdzie uzyskała 
znacznie lepszy wynik od Wę­
grów, zajmują .5 miejsce punk­
tacją o 15 pkt lepszą. Zespól wę­
gierski uplasował się dopiero na 
14 miejscu, przechodząc w tvm o- 
kresie poważny kryzys. W turnie­
ju drużyn kobiecych Węgierki by­
ły jednak lepsze od naszych gim- 
nastyczek. Zajęły 5 miejsce, a Pol­
ki z 8 lokatą były od nich o 2 pkt. 
słabsze. W każdym razie różnica 
nie była już.jednak rażąca.

Jakie będą losy najbliższego spot­
kania trudno przewidzieć, gdyż niż 
znamy aktualnej formy gospodarzy. 
Nasi gimnastycy tą ■ po iolldnym 
treningu, z którego wyników tre­
nerzy są zupełnie zadowoleni. Pa- 
rotygodniowy obóz w Oliwie upły­
nął na sumiennej pracy, której 
rezultaty powinny zaważyć na wy­
niku spotkania w Budapeszcie.

Ostateczny skład drużyn na Wę­
gry został ustalony następująco:

kobiety: Kotówna, Stachów, Mo- 
red, Medurna, Eustachewlcs, Mą­
dra;

_męźeiyzni: Jokiel, Symonowlez, 
Konopka, Relnisz, Tomala. Ogrod­
nik.

Z zawodnikami nojadą treherzy: 
Rakoczy, Lewicki 1 Radojewski, ó- 
raz sędziowie:, Bartkowiakowi i 
Dębicki. , Kobietom towarzyszy o- 
czy wiście akompaniator Z. Śmie-, 
tanski, Kierownikiem ekipy jest 

■ J. Surała, ■

W składzie zespołu kobiecego za­
brakło Dziubówny.! która odniosła 
ostatnio lekką kontuzję!1 Pojedrue 
ona prawdopodobnie do Jugosławii, 
dokąd, udadzą się nasi gimnastycy 
bezpośrednio z Budapesztu, W ,iu, 
gośławll odbędzie się wspólne 
zgrupowanie treningowe gimnasty­
ków obu krajów. zakończone spot­
kaniem międzypaństwowym. Gru­
pa węgierska powiększona • zosta­
nie jeszcze o Rostównę. która do­
chodzi Juz do dawnej formy, oraz 
0 1: Rokosę. z trenerów
przybędzie Z, Noskiewiez. Ponad­
to na obozie przebywać będzie z 
zawodnikami lekarz — dr Starki*- 
wleź, który obserwować mą ; reak­
cje gimnastyków na gorący kli­
mat. Obóz w Jugosławii traktowa­
ny jest, jako ważny punkt progra­
mu przygotowań odlmplJsklch - 
właśnie z tęgo względu/ ze panuj, 
tam zbliżone do, włoskich warunki 
kltmatyeme.

mych superlatywach opowiada o 
postawie Polaków. Jego zdaniem 
Jokiel znów reprezentuje najwyż­
szą klasę europejską. Bardzo emo­
cjonująco zapowiada się pojedynek 
naszego najlepszego gimnastyka ze 
znajdującym się obecnie w dosko­
nałej. formie Bekesim, a w konku­
rencji kobiet ' mistrzyni Europy 
Kótówny z naszymi najlepszymi — 
Ducza i Tasś.; Dla, uniknięcia nie­
porozumień przy sędziowaniu wpro­
wadzamy 4 neutralnych sędziów 2 
z NRD i 2 z CSR. Chodzi nam prze­
cież o realny wynik, a nie o zwy­
cięstwo za wszelką cenę.

— Jak wyglądają szanse drużyn?
— Uważam. że zarówno w kon­

kurencji mężczyzn jak i kobiet 
szanse są zupełnie wyrównane. 
Zdaje się, że o końcowym wyniku 
zadecyduje,, chwilowa dyspozycja 
zawodników. ’

— W jakim składzie wystąpi wę­
gierska reprezentacja?

—. .W konkurencji, mężczyzn: Be- 
ke*i; _ Bejek, Keszthelyi, Varga, 
Kuti-Tera 1 Lelkes, i aczkolwiek je- 
ycze wchodzą w rachubę Kemeny 
l_Szabo. Z kobiet zaś: Ta.s, Ducza, 
Mak, Banhegylne, Bencsik i Forst- 
ner, a jako rezerwowe Bacs, Zol- 
lor 1 Csapo. "

Pierwszą konkurencją mistrzostw 
byio su-zeian.e z xaiauinu oo.tni- 
ueyo (kixi Ij. Mimo bardzo bud- 
nyuh warunków atmoste, ycznycn 
oonsurenŁja ta ząnonczyia s<« peł­
nym sukcesem Zawodników >a- 
a<.,eckicn. wszystkie p.erws.a 
m ejsca (tak w poszczególnych po­
stawach jak 1 w Klasynnacji iqtz- 
nej (zcooył uogdanow (csuRI — 
1145 pKt (leżąc — „94, klęcząc - 
„04, stojąc bo7 pkt|. Na dr..g -’J 
pozycji uplasował sję także rep-«- 
zentant związku Radzieckiego — 
itkis, który uzys„al ll-u P-1- 
lotły + 383 +■ 36oi.

Z zawodników polskich najleprJ 
sp.sai się Stefan .uasztak, U sttrzo- 
ląiuu_ z postawy klęczącej zuouyi 
on 3<6 pkt i zająi b miejsce, i-o-ć 
dobrze wypadł także drugi ness 
reprezentant Jerzy Xe».c»i. ku.y 
uzyskawszy w postawie stojąc.! 
ou.i okt. uplasował się na IV miej­
scu.

Drużynowo w tej konkurencji 
zwyci*xył zespól Związku Radziec­
kiego — 4522 przed Finlanmą — 

'4461 1 Szwajcar.ą 44.58. zawodnicy 
polscy w klasytikacji zespoio d 
me są uwidocznieni, gdyż wysiąp'- 

11 w Szwajcarii w niekompiemyin 
składzie. Przy pełnej 4-osobo" d 
ekip;e Polacy mieli realne szanse 
na zajęcie 4 miejsca bowiem czwar­
ty zespól CSR os.ągnąl 44.02 p.<ł-

W środę zakończyły się tez 
strzelania z karabinu wojskowego 
ikb li. Zw,vc'ężył Pereberin tZ.shnt 
542 pkt. przed Stkisem (ZSRRł -- 
538 pkt. t Tliikiem 537 pkt. " 
konkurencji tej Polacy n.e brał' 
udziału.

Po zakończeniu tej ostatniej kon­
kurencji dalszy ciąg mistrzos:"’ 

:hubę Kemeny Europy będzie mla, miejsce w® 
i: Tass, Ducza, Włoszech. W niedziłlę w Med.oW- 

n. ■ . nje rozpoczynają się strzelan a t
broni małokalibrowej, w Momie
zaś. strzelania śrutowe.

J. K.

NOWY OBIEKT SPORTOWY
w Warszawie

Stolica otrzymała w tych dniach 
S nowych kortów tenisowych, pięk­
nie położonych przy Wybrzeżu Ko­
ściuszkowskim między wiaduktem 
mostu Poniatowskiego a Unią ko­
le' średnicowej. W miejscu tym 
dobiega końca budowa pięknego 
obiektu sportowego, na który o- 
prócz kortów skladaja się 2 boiska 
siatkówki I 1 koszykówki oraz no­
woczesny domek klubowy.

Obiekt powstał dslękl 'nlcjaty- 
wie Zarządu ZKS „Elektryczność"

przy czjmneJ opiece i pod protek­
toratem Min, Górnictwa i Energe­
tyki z wtcemtnlsterem Zadriym 
skim, dyr, necz. Krawcem i dyr. 
Elektrowni Falkiem na cr.ele. Osob­
ne słowa uznania za trud i stara­
nia należą się także prezesowi sę.<- 
cji tcn'sow«t Stańczykowi,

Na nowych kortaab sekcja, teni­
sowa ZKS „Elektryczność" zamie­
rza poprowadzić szkolenie mit»- 
dzieży. Koszty są również dostęp­
na za opłatą dla wszystkich ama­
torów tenisa.
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Obserwujcie ligę!
Ibierajcie dwuzłotówki!

PKOIi„PS
przygotowują

nowy
wielki

konkurs
WSZYSTKIM amatorom 

sportowych konkursów 
ślemy pozdrowienia! Zwo­
łujemy znów Was w tur­
niejowe szranki! Uważnie
obserwujcie tegor oczne
rozgrywki ligi piłkarskiej!
Przetrząsając kieszenie,
skrupulatnie odkładajcie 
zaplątane za podszewką 
dwuzłotówki!

Znajomość sytuacji w li­
dze i grosz drobny, będą 
Wam potrzebne do uczest­
niczenia w nowym konkur­
sie, który wkrótce oficjal­
nie ogłosimy wraz z Pols­
kim Komitetem Olimpij­
skim. W tej chwili „biegli 
w piśmie mężowie” z PKol 
i „PS" opracowują jego za. 
sady. Zerknęliśmy im przez 
ramię, podsłuchaliśmy pod 
drzwiami i w tajemnicy 
najgłębszej donosimy Wam 
iż:
4. Konkurs mi polegać ni 

odgadnięciu ostatecznej tabeli 
I ligi piłkarskiej po zakończe­
niu rozgrywek w listopadzie 
br.
4. Kupony konkursowe (jak 

nwkle znajdzlecie je w „PS”) 
można będzie składać na dwie 
kolejki przed zakońesenlem 
rozgrywek piłkarskich.

Udział w konkursie bę- 
dzie płatny po 2 zł od kuponu.

Wszystkie Wasze dwuzło­
tówki przekazane zostaną na 
powiększenie funduszu olim­
pijskiego.

Szykują się „nlewąskle” 
nagrody: Totalizator Sportowy 
kupuje Wam skuter , Osa", bę­
dą też motocykle, telewizory, 
aparaty fotograficzne itp.

Nagród ma być dwadzie­
ścia.

-4- Uczestników konkursu 
niech będą setki tysięcy!

Tyle podpatrzyliśmy na 
razie. Telefony na linii 
Frascati (PKol) — Mokoto­
wska („PS”) stale są zajęte. 
Opracowuje się dokładny 
regulamin konkursu, Gdy 
będzie gotów — znajdziecie 
go w naszej gazecie.

Czytajcie sprawozdania 
piłkarskie; poznawajcie 
walory kaidej I-ligowej 
drużyny. Już wkrótce się 
to przyda.

151 mea piłkarzy Rumunii Włodzimierz Puzio

3 debiutantów w ataku gości 
Drużyna B i juniorów

faworytami niedzielnego czwórmeczu
tel a*1*’ Przy‘ I ważnie na pozycji skrzydłowego.

>t do n2e«6w £ Po'- Ter»ż żadebiuiujć w drużynie A na 
Bumunii prze- środku napadu. Ma on 25 lat, jest 

oyt\a od dwu dni w Bukareszcie, ! silny fizycznie i bardzo bo-owv. Je- 
trenuje pod i żeli nie będzie szwankowała* jego 

em **Pltan> związkowego współpraca z pozostałymi kolegami 
Botescu oraz _ trenerów. z napadu obrona Polska może mieć

Kadra seniorów nie rozegrała za- | z nim sporo kłopotów. Warto też 
powiedzianego sparringu z drużyną i dodać, że Seredai dysponuje silnym 
ligi rumuńskiej. Kapitan związkowy ; strzałem z obu nóg.
zarządził jedynie trening drużyny I - * . . . . . . . .
„A” z młodzieżowa, przy czym tre- , 1 J^zcze Jeden debiutant włoży 
ning ten odbywał' się bez'udziału «prezentacyjną w War-
publiczności, a tylko w celu zgra- szawie. Środkowy napastnik mi­
nia poszczególnych linii i zawodni- ’tr.za ,R,umurH, z 
ków. Dobrze zaprezentowały się na ' PbżtoIuIu z Ploeszti Dzidę*. Wy-
tym treningu ledynie obie defen- ' S^P’ on razem na lewym łącz- isywy. i nlku. pozostawiając swą ,,klubowa” '

* ‘ pozycję lepiej strzelającemu i bar-i

koszulkę reprezentacyjną w 
szawie. Środkowy napastnik

i jego drużyna
DAWNE to były łatą. gdy Włodzi­

mierz Puzio należał do najpew-
ęże x każdym tokiem było głośniej,AWNE to byłv lata, gdy Włodzi- . cze z każdym rokiem byio gtosniej, 

mierz Puzio należał do najpew- a obecnie cała czwórka awansowała 
jszych punktów ńajżej drużyny jut do reprezentacji.niejszych punktów naszej drużyny 

lekkoatletycznej idąc w ślady zna­
nego przedwojennego lekkoatlety 
Stefana Kostrzewśkicgo. podobnie 
jak Kóstrzewski przed wojną tak 
Puzio po wojnie ębjął z miejsca w 
swoje wyłączne posiadanie królest­
wo na niskich płotkach, dzierżąc
pięciokrotnie tytuł mistrzowski na 
tym dystansie. Aktor, malarz i zt- 
wodnik w jednej ospbc należał do 
ciekawszych postaci naszej lekko, 
atletyki.

Słuch o Puziu z biegiem czasu za­
czął jednak zanikać. Przez kilka 
dobrych lat niewiele o nim było 
słychać, aż wreszcie Włodzimierz 
Puzio wypłynął znowu na powierz­
chnię naszej lekkoatletyki, tym ra­
zem jako trener. Co ciekawsze w

dea. był niedawno w Polsce if 
drużyną młodzieżową na turnieju ; 
XV-iecia. więc jego sylwetka i spo-, 
sób gry powinny być polskim ki-, 
bicom znane. . j

Tak więc w linii ataku Rumunii. - 
obok 2 rutynowanych i wypróbo- ; 
wanych piłkarzy Constantina i Ta- i

W liniach defensywy reprezentacji 
Rumunii nie zaszry specjalne zmia-
ny w stosunku do zapowiedzianego i 
poprzednio zestawienia. A zatem je-, 
żeli nie zajdzie w ciągu na'bliższych

Linia ataku zespołu A wystąpi n 
Warszawie w innym zestawieniu, 
niż w meczu ze Związkiem Ra­
dzieckim. Z tamtej piątki pozostało 
tylko 2 zawodników, a mianowicie 
kapitan drużyny narodowej, prawy 
łącznik Constantin i lewoskrzvdlo- 
wy Tataru (obaj z wojskowego 
klubu CCA Bukareszt). Zrezygno-
wano ostatecznie z gry prawo- 
skrzydlowego Oaidy, który nie ma 
jeszcze załatwionych formalności w
związku ze zmianą barw

dziej bojowemu Sbredaiowl.

taru. wystąpi 3 debiutantów, dla 
których mecz w Warszawie będzie 
wielką szansą do zdobycia stałego 
miejsca w reprezentacji.

Poprzednio donosiłem o możli­
wości wystawienia w ataku rumuń­
skim pary młodych graczy z Petro- 
lul peventi: Dridea — Munteanu. 
Tymczasem forma ostatnich dni. 
wykazana przez Seredaia zmusiła 
kierownictwo drużyny do rezygna­
cji z Munteanu.

dni nic. co popsułoby szyki kapita­
nowi związkowemu, na aiadlcnle 
Dzisięcioleeia w Warszawie wystą­
pi w niedzielę następująca- jede­
nastka Rumunii:

w bramce: Todor (Rapid)

nowym wcieleniu Puzio poczuł się 
doskonale, ó cuyift mówią wyniki 

i iego pracy. Krakowrka Wisła, gdzie 
' pracował jako trener, zasłynęła ze 
sporej gromadki utalentowanej mło­
dzieży plotkarskiej. Bo Puzio pozo, 
stał wierny swojej konkurencji i 
postanowił przekazywać doświad­
czenie 1 wiedzę w specjalności 
której śam startowa'. O Muzyku, 
Stradowsklm, Dudziaku czy Kumlw

oset w 
klubo-

wych. Oaida trenuje wprawdzie w 
bukareszteńskim Progresu'1, ale bez 
zwolnienia z dotychczasowego swe­
go klubu. Dynamo Bacan, nie ma 
prawa grać w meczach mistrzow­
skich, a związek stoi na stanowisku 
iż wstawienie go w tej sytuacji do 
drużyny reprezentacyjnej nie jest 
wskazane.

Zamiast niego w Warszawie za­
gra na prawym skrzydle młody stu­
dent z Cluj — Ivansue, który grał 
już kilkakrotnie w drużynie mło­
dzieżowej Rumunii i spisywał się 
na ogól poprawnie. O powołaniu 
studenta z Cluj do reprezentacji 
przeciw Polsce zadecydowała, obok 
niejasnej sytuacji w Paide, Jego do­
skonała forma na 2 ostatnich me­
czach ligowych. Ivansue był najlep­
szym zawodnikiem Stiinty Cluj w
spotkaniach Petrosani (1:1)
Szczególnie z Dynamo Bukareszt 2:1. 
Jego najskuteczniejszą bronią jest 
szybkość, zdecydowanie w walce 
o piłkę oraz zaskakujący strzał z 
flanki.

Kierownictwo ataku drużyny na­
rodowej. powierzone zostało tym
razem środkowemu
II-ligowegó 
„Traktolul”

klubu
napastników! 

fabrycznego
Seredaiowi. Ani

ostatni środkowy napastnik repre­
zentacji Alexandrescu. ani poprzed­
ni kierownik ataku Ene nie wcho­
dzą obecnie w rachubę. Pierwszy 
ze względu na bardzo słabą formę, 
drugi ze względu na odniesioną 
przed miesiącem w Moskwie kon­
tuzję. seredai jest wychowankiem 
stołecznego Rapidu. a obecnie gra 
w II lidze 1 świetnie się tam 
spisuje, strzelając na każdym 
meczu eo najmniej jedną bram­
kę. Jeszcze jako gracz Rapidu wy­
stępował on kilkakrotnie w repre­
zentacji młodzieżowej i B, prze-

Międzynarodowy bilans piłkarzy Rumunii

gier. zw. rem. por. ates. 
bramek

1. Albania 6 3 1 2 15:4
2. Anglia 1 0 0 1 0:2
3. Austria 1 0 0 1 1:4

Austria (amat.) 2 2 0 0 5:1
4. Belgia 3 2 0 1 3:2
5. Bułgaria 17 11 2 4 47:29
6. Chińska R. L. 1 1 0 0 2:1
7. Chorwacja 1 0 1 0 2:2
8. CSR 13 - 2 3 8 17:36

CSR (amat) 2 1 1 0 6:3 ‘
a. Estonia 1 0 0 1 1:2

10. Francja 1 1 0 0 6:3
u. Grecja 8 6 2 0 26:8

Grecja (amat.) 1 1 0 0 4:2
12. Holandia 1 0 0 1 0:6
13. Jugosławia 25 13 3 9 41:41

Jugosławia (amat,) 1 1 0 0 4:2
14. Kuba 2 0 1 1 4:5
15. Litwa 1 1 0 0 4:2
16. Łotwa 2 1 1 0 4:0
17. Niemcy 5 0 0 5 7:28
18. NRD 4 2 0 2 8:7
19. Norwegia 2 2 0 0 3:0
20. Peru 1 1 0 0 3:1
21. Polska 15 6 8 1 29:25
22. Słowacja 3 1 1 1 5:5
23. Szwajcaria 1 0 1 0 2:2
24. Szwecja 4 0 1 3 4:15
25. Turcja 6 3 1 2 12:8
26. Urugwaj 1 0 0 1 0:4
27. Węgry 13 1 1 11 16:48
28. Włochy 2 0 0 2 1:3
29. ZSRR 3 0 2 1 1:3

150 62 30 58 293:306

w obronie:' Popa (Dynamo Buka­
reszt), Apolzan (CDA), Macri (Ra- 
pid).

w pomocy: Jenei (CCA), Vasile 
(Dynamo Buk.))

w ataku: ivansue (Stunta ClujO.
' Constantin (CCA). Seredai (Trakto­

lul), Dridea (Progresui) i Tataru 
(CCA).

Jako rezerwewi pozostaliby: Voj- 
nescu (CCA) w bramce, Caricas 
(Progresu!) w obronie lub pomocy. 
Melzaros (Steagul Rosu) oraz bez- 

' klubowy Oaida (w ataku).
1 Drużyna Rumunii wylatuje do 
i Warszawy specjalnym ssmolo.em w 
: piątek. 28 bm. rano. Dzień przed- 
I tern, tj. w czwartek, reprezentacja 
| A rozegra jeszcze jeden mecz, spa^- 
i ringowy z zespołem B. pozostają- 
! cym w' Bukareszcie w oczekiwaniu 
I na drużynę Polski. W czwartek od- 
1 będą się również ostatnie sparringi 
j pozostałych drużyn rumuńskich: 
i młodzieżowa grać będzie z TI-ligo- 
: wym Dynamo Birlad, a juniorzy’ z 
• ni-Hgową StUnta Bukareszt.

Drużyna juniorów Rumunii jest
i bardzo dobrze przygotowana do 

spotkania ze swymi rówieśnikami z 
j Polski. W ub. wtorek rozegrana ona 
i w Poiana sparringowy mecz z miej- 
. scowvm zespołem TT-ligowym zwy- 
j ciężając go 1:0. Opinia tutejszych

fachowców przyznaj*, że juniorzy
Rumunii są Jedynym 100-procento- 
wym faworytem niedzielnego 
4-frontowego pojedynku piłkarzy 
obu krajów.

Drużynie A daje się 50 procent 
■zans na sukces w warszawie, 
młodzieżowcom ok. 40 procent w 
Szczecinie, a zespołowi B 70—80 pro­
cent na zwycięstw*© w Bukareszcie.

A oto skład juniorów Rumunii: 
bramka: Nlculeseu; obrona: Ba­

łoś, Borosz, Rtduleseu; pomoc: Bi- 
tlan, Gergely III, atak: Blrgelap. 
Maftan&ila, Peteecu. Panainesću. 
Charsoni.

Oba mecze, przewidziane na te­
renie Rumunii a więc drużyn B i 
juniorów rozegrane zostaną na sta­
dionie im. 23 Sierpnia w Bukaresz­
cie. jako wspólna impreza. O godz. 
15 rozpoczną grę juniorzy, o 17 dru­
żyny B.

V. Benkorski

Trener Prouff szlifuje kadrę Kornek

na stadionie Skry
i Pędzlach
w kadrze

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
w stolicy piłkarskiego seminarium, 
prowadzonego przez Francuza, Jean 
Prouffa.

Początkowo odbywało się wszyst­
ko zgodnie z planem. Piłkarze od- 
bvli wraz z trenerem wokół bież­
ni kilka rund „tempówek” ze zmia­
ną kierunku biegu i położenia nóg, 
a następnie, gęsiego, długim szere­
giem hasali po trybunach stadionu 
„Skry”, Wspięli się na szczyt 
miejsc siedzących, zbiegli’ znów w 
dół i wreszcie — niczym narcia­
rze — slalomiści, balansowali mię­
dzy ławkami

Trening z piłką nie trwał zbyt 
długo. Najpierw napastnicy oddali 
kilka strzałów na bramkę, której 
bronił Szymkowiak, a następnie 
grali kilkanaście minut przeciwko 
obrońcom i pomocnikom. W zapra­
wie tej nie brali udziału uczestni­
cy niedawnej wyprawy Gwardii do 
Nrf i Belgii: Baszkiewicz, Hacho­
rek i Stefaniszyn oraz obrońcy 
Woźniak. Szczepański I Floreński.

GŁOS MA LEKARZ

wie, czy wyjedzie do Rumunii, o 
tym zadecyduje ostatecznie kapi­
tan PZPN, Czesław Krug.

Powróćmy jednak do środowego 
treningu piłkarzy. Wziął w nim 
już udział Szczepański, nie wytrzy­
mał również bez piłki Woźniak, 
który zza pola karnego strzelał na 
bramkę Szymkowiaka.

BRAZYLTANO, ZONGLERO...

Tu i ówdzie przebąkiwano, że 
wszyscy trzej obrońcy narzekają 
na kontuzje, ale nikt nie był w 
stanie dokładnie Określić ich dole­
gliwości. Z pomocą przyszedł nam 
dopiero, opiekujący aię zawodni­
kami. dr Markowski.

— Wożniak — powiedział — ma 
bodajże najboleśniejszą kontuzję 
mięśnia nogi, ale nie grożącą kom­
plikacjami i możliwą do szybkiego 
wyleczenia. Nieco gorzej ma się 
sprawa ze Szczepańskim, który ma 
odbitą piętę a Już zupełnie źle Jest 
z Floreńskim, narzekającym na 
kontuzję, której nabawił się 
cze podczas majowego meczu NRF 
— Polska w Hamburgu. Winę za 
ten stan ponosi przede wszystkim 
Górnik Zabrze, który zignorował 
nasze polecenie skierowania w •> 
kresie letniej przerwy Floreńnkie- 
go oraz Gawlika na leczenie sana­
toryjne do Ciechocinka.

Wypowiedź dr Makowskiego po­
twierdził w środę Floreński, obser­
wujący z trybun wraz z nami tre­
ning pozostałych kolegów.

— Zarząd Górnika — mówi Flo­
reński — obiecał, że będę leczony 
przez specjalnego lekarza na oho- 
we przygotowawczym w Sławięcl- 
cąch. Ale to była tylko zwykła o- 
biecanka. Lekarz pokazał się na 
obozie tylko raz i siłą rzeczy o 
żadnej kuracji nie mogło być mo­
wy. Teraz widoczne są skutki nie­
przemyślanej decyzji któregoś z 
działaczy Górnika.

Floreński przebywa nadal na 
grupowaniu, ale jego udział w 
meczu z Rumunią jest niemal wy­
kluczony. Stoper Górnika korzysta 
w stolicy z dobrodziejstw fizykote­
rapii. licząc na jej cudowne działa­
nie i szybki powrót do zdrowia.
kłopoty trenera PROUFFA
..Sspital” w defensywie nakazał 

trenerowi Prouffowi rozejrzenie Blę 
ła innymi obrońcami.

— A może by wziąć na rezerwę 
Blaboszowskiego z Legii? — zagad­
nął Francuz A. Zientarę.

— Jurka wypróbować można w 
czwartkowym sparringu « Polonią 

odparł legionista, — ale n>sm o- 
oawy, czy to będzie dobre rozwią­
zanie. Słaboszowski gra przecież 
ostatnio w Legii Ib i zapewne do 
reprezentacyjnej formy jest mu 
Jateko. Możnaby jeszcze sięgnąć po 
winnicę, który zdaniem gwardsi- 
“*w, grał bardzo dobrze z Borussią 
i Anderlechtem.

Projekt Zientary jest dobry, ale... 
«ek w tym. że Monicę przewidzia­
no początkowo do drużyny B. Czy 
obrońca Wisły zostanie w Warsza-

— Ten Woźniak Jest niepoprawny 
— mówi, siedzący obok nns trener 
Bobek. _> Narzeka na bóle w no­
dze. a kopie na bramkę. Halo! Ju­
rek — macha ręką Jugosłowianin. 
— Tak nie wolno. Nie strzelać!... 
brazyliano, żonglero...

Podczas, gdy trener Prouff zaba­
wia się z zawodnikami w przeróż­
ne sprawnościowo - szybkościowe 
grv. R. Koncewicz wyciska siódme 
potv z bramkarzy Szymkowiaka i 
Stefaniszyna. Następnie trenerzy 
zarządzają grę napadu przeciwko 
defensywie. W grze biorą udział 
niemal wszyscy zawodnicy. Defen­
sywę stanowią: Strzykalaki. Ko­
rynt. Zientara. Gawlik i na zmianę 
jeden z napastników, a w napadzie 
występują od lewej strony: Basz­
kiewicz, Zb Szarzynski, Pohl i 
Brychczy. Na prawym skrzydle 
zmieniają się co chwila Kempny, 
Liberda i Hachorek.

Podstawowa część treningu skoń­
czona. Większość zawodników pod­
nosi z murawy skakanki: na boi­
sku zostają jeszcze: Szymkowiak 
w bramce, napastnicy — Hachórek. 
Liberda ; Kempny, którymi zaopie­
kował się pieczołowicie trener Kon­
cewicz oraz Strzykalski, odbywa-

jący Indywidualna zaprawę z Jean 
Próuffem.

— z formą zawodników — powie­
dział po treningu R. Koncewicz — 
nie Jest źle. Martwią nas tylko kon­
tuzje obrońców. W napadzie 
„czwórka”: Baszkiewicz, Zb. Sza- 
rzyńskl Pohl, Brychczy — wydaje 
się być raczej pewna. Prawo»krzy- 
dlowego wvlonimy z „trójki”: Ha- 
chorek, Liberda, Kempny. Ernest 
Pohl wystąpi tym razem najpraw­
dopodobniej na środku napadu.

TRZEBA SIĘ HARTOWAĆ! 
PANOWIE!

Z rozmów przeprowadzonych z 
zawodnikami i z własnych obser­
wacji doszliśmy do wniosku, że 
zorganizowanie zgrupowania w o- 
środku „Skry” nie jest specjalnie 
dobrym pociągnięciem. Przede 
wszystkim nawierzchnia boiska nie 
zupełnie odpowiada reprezentacyj­
nym wymogom, pełno bowiem na 
niej przeróżnych wyniosłości, a sa­
ma płyta jest niezwykle twarda.

— W hotelu — skarżyli się Sza- 
rzyński I Korynt — nie ma w ogó­
le ciepłej wody. Gdy ośmieliliśmy 
się zapytać kierowniczkę hotelu o 
ciepły prysznic, z rozbrajającym u- 
śmiechem odpowiedziała: —~ Cóż to, 
tacy młodzi ludzie i sportowcy chcą 
się myć w ciepłej wodzie? Trze­
ba się hartować, panowie!

Niewiele’ lepiej przedstawia się 
sprawa wyżywienia. Jak dotych­
czas. stołówka Ministerstwa Leś­
nictwa nie zdobyła uznania wśród 
reprezentacyjnych piłkarzy.

J, Lechowski

Kadra B - repr. juniorów 9:2
WHAJBLI2SZY piętak piłkarską 

reprezentacja Polski B odleci 
samolo:em z Warszawy do Buka­
resztu, gdzie w niedzielę rozeg*me 
zostanie międzynarodowe spotkanie 
mlędzv Rumunią B i Polską B. 
Przed*meczem z Rumunami kandy­
daci dd reprezentacji Polski B p^ze. 
bywają na zgrupowaniu w Warsza­
wie pod kierownictwem trenera 
Artura Woźniaka.

W sicład kadry B wchodzą na- 
stępulący zawodnicy:

bramkarze — Gronowski I Kścluk, 
obrońcy — Monica, Kawula Bud-

Michel, Mcurc,
Gn*i>attuicy — Gawroński. 
Norkowski, Kowalski, Adamc. 5 k. 
Kośdeiny i Trampisz

we wtorek kadra B rozegrała na 
stadionie „Skry” sparrlngowe spot- 
kani. X Legią } B. £««£74'

Bramki w środowym sparringu zdo­
byli: Norkowski i Jarek — 
Gawroński. Adamczyk < Kościelny 
-WP°oou sparringach trener Woź- 
niak wypróbował cała „azęsnertke 
?,wo<R,ików. Na podstawie objer- 
waeii kadrowiczów we należy stwierdzić, ze w nie- 
zbyt^ dobrej formie znajduje się 
M Gronowski, w
mocy oraz Trampisz i Koacielny w 
napadzie. Również i pozostali F» 
karze nie ^«monstrowali w 
kaniaen sparringowych pełni swjen 
iirri*ipLności wskazując poza .ym» p?wnf non^ w grze i ozna-J

młodzieżowej

ki lekceważenia przeciwnika. 
Szczególnie widoczne to było w 
spotkaniu z Legią Ib

Po zakończeniu środowego spar- 
ringu z drużyną juniorów rozma­
wialiśmy z trenerem kadry B A. 
Woźniakiem.

— wtorkowego występu kadrowi- 
czów ł Legią Ib nie można trakto­
wać poważnie — powiedział nasz 
rozmówca. — Kandydaci na Buka­
reszt przypuszczali, że warszawia­
cy nie będą stanowić dla nich groź­
nego przeciwnika i wyraźnie ich 
zlekceważyli. Stąd też narodził się 
niespodziewany rezultat 1:4.

Przed spotkaniem z Junio* ami 
miałem dość długą rozmowę z pił­
karzami 1 powiedziałem im, że tym 
razem nie życzę sobie zabawy na 
bcisku gdyż pragnę przekonać się, 
kto z nich w danej chwili repre­
zentuje wymaganą przez kierow­
nictwo formę. . ,

— I jakie pan odnlosł wrażenie 
z meczu z juniorami?

— Kadrowicze grali w środę bar­
dzo na serio Wydaje się, te nie 
powinniśmy mleć kłopotu z wła­
ściwym obsadzeniem linii .defen­
sywnych. W trójce obronnej po­
winni znaleźć się wiślacy: Monicą, 
Kawuri, Budka, a w pomocy Mi­
chel i Grzybowski, który wyraźnie 
góruje nad Malarzem. Kłopot, jak 
zawsze, lest z napadem. Próbowa­
liśmy kilku koncepcji zestawienia 
linii ofensywnej. Osobiście jestem 
przekonany, że największą wartość 
przedstawiać będzie atak w zesta­
wieniu od prawej strony: Gawroń­
ski, Jarek, Norkowski, Kowalki, 
Adamczyk. W rezerwie powinien 
się znaleźć Trampisz.

Wnieddelę 30 sierpnia piłkarzy 
naszych czeka nowy poważny 
egzamin na arenie międzynaredo- 

WCj — spotkanie z Rumunia na 
czterecn frontach. Oprócz repre- 
zeniac’1 A i B grać będą ..mło­
dzieżowcy” i juniorzy.'Już od po­
niedziałku stadion szxzfecinskiej Po­
goni oKupowany je«t przez 15 pił­
karzy powołanych do reprezentacji 
młodzieżowej. W skład kadry wcho­
dzą:

bramkarz: Wilczyński.
obrońcy: Krzyżanowski, OśPrło. 

Jabłonowski. Śpiewak.
pomocnicy: Nieroba, Grzegorczyk. 

Blauth
napastnicy: Stemplowskl. Moryc. 

Sykta Herman. Myga Faber, Ba­
nia. K»erowniklem obozu jest tan 
Wiesław Motoczyński. a trenerem 
Kazimierz Górski.

W środę rozmawialiśmy telefo­
nicznie z trenerem Górskim, k ó- 
ry tak zrelacjonował tok przygo­
towań reprezentacji młodzieżowej 
do meczu z Rumunia.

— Juz na początku zgrupowania 
— powiedział trener Górski — na- 
trafiliimy nieoczekiwanie na po­
ważne trudności. Okazało się bo­
wiem, że Grzegorczyk i Sykta «4 
kontuzjowani. Mamy nadzieję, źe 
Wiślak się wykuruje, natomiast do­
legliwość bytomiaka jest powiew 
i będzie on chyba musiał wróci*, do 
domu. W związku z tym powoła­
liśmy dodatkowo na obóz Pędna- 
cha oraz bramkarzy Kornika i 
Kostkę. _

Trenujemy dwa razy dziennie 
bardzo intensywnie. Dziś rozebra­
liśmy iparring z miejscową Arko- 
nią wygrywając 3:0. Formę chłop­
cy mają niezłą. O defensywę Je­
stem spokojny, gorzej natomiast 
Jest z atakiem, w którym nie 
wszystko jeszcze chodzi Jak w ze­
garku. Tej też formacji poświęca­
my na obozie najwięcej czasu.

Również bardzo intensywnie przy­
gotowują się do swego pierwszego 
w tym sezonie międzynarodowego 
meczu juniorzy. Pod troskliwą 
opieką trenera Gierwatowskiego 
16-osobowa kadra w składzie:

bramkarze — Karasiński. Swlęch, 
obrońcy — Piechnlczek, Gór«ki. 

Budzk’ Nowak,
pomocnicy — Kajzerek, Króli­

kowski. Su^ski,
napastnicy — Grudziński. Muila- 

łek. Kielec, Strzałkowski, Kowa­
lewski, Michalik.

zgrupowana od poniedziałku w' 
Warszawie trenuje 2 razy dziennie.

W środę juniorzy spotkali się w' 
meczu sparringowym z reprezen­
tacją B. Mimo wysokiej porażki 
wypad’I nieźle. Dobrze bronił ob­
darzony refleksem bramkarz Kara­
siński, na wysokości zadania sta­
nęła defensywa, a w ataku wyjóż- 
nlali «ię myślący Mu^ialek 1 prze­
bojowy Kielec.

Jak nam oświadczył trener G’er- 
watowsKl. juniorzy posiadają de­
brą kondycją 1 wydaje się, żi są 
dostatecznie przygotowani do ocze­
kującego Ich ciężkiego egzaminu. 
Nie jest to jednak najsilniejsza 
drużyna na jaką nas stać. Z w elu 
powodów w reprezentacji P >lski 
juniorów ni* znalazło się kilku 
zdolnych piłkarzy, między innymi, 
utalentowany obrońca krakowskie­
go Kabla — RewlJak. Aby załgać 
po nim lukę trener zmuszony byl 
..przydzielić” tę pozycję pomocni­
kowi Piechnlczkowi.

Z.M.

0 piłkarski 
Puchar Europy

PARYŻ. W elln-.inscyjnym 
o piłkarski Puchar Europy wsi» W 
Francji drużyna Nięa PJ*®»*'" 
strza Irlandii - Shamrock Rover» 
3:2 (2:1). Rewanżowe spotkanie oa- 
będzle alę 23 września w Dublinie. 
(PAP). ________

" Wielka była satysfakcja trenera 
z postępów jego podopiecznych, ale 
konieczność życiowa kszera Puziowl 
w zeszłym roku opuścić Wisłę i 
przenieść się do warszawskiej Gwar­
dii, klubu w szczątkach jeśli chodzi 
<5 lekkoatletykę. W ciągu krótkiego 
czasu klub ten odżył na nowo, zna- I 
lazło się trochę młodzieży, a nie­
liczna czołówka zaczęła robić szyb.
kie postępy.

Na mistrzostwa Polski do Gdartfka 
Puzio wybrał sie z czterema zawod­
nikami: Zielińskim. Makowskim. 
Karczem i Anuszcwsklm... Z grupki 
tej Zieliński zdobył tytuł mistrza 
Polski na IM m - i wicemistrza na 
200 m. Karcz aył .piąty na 203 m. 
Makowski został wicemistrzem na
400 m pł, a starczyło jeszcze sit. aby 
z rezerwowym Ciarą zdobyć s 
miejsce w sztafecie 4 x ICO m... W 
rezultacie Gwardia w klasyfikacń

Porażka Schura
BERLIN. Wyścig szosowy dooko- 

la Berlina na 185.4 km trasie *•" 
końcrył niespodziewanie twy* 
elęrwftm Amplers (NRD) w e’** 
?le 4.45,50.2. Pcwsrechnie aądwna» 
że wyścig rozegrają między »wl 
Schur (NRD) i Mailepaard (rlolan- 
dla), dla których zawody mia y cyc
Obal jedna’: przyjechali w środ­
kowej grupie, z tym ze Schur w>- 
przed*!! Holendra na finiszu. (PA?)

Szczech Sztokholm
1:5 w tenisie

SZCZECIN. W Src-ecinla odbyło 
się spotkanie tenisowe miedry re- 
prereir.ac.iami stolicy Pomorza Za- 

v>„ • I chedniego i Sztokholmu. Zwyc.ezyll klubowej konkurencji męskich upla- ] „oście Jedyny punkt dla gospo-
sowata ale aż na 5(1) miejscu, wy- > »e* wywalczy! Hid 'io PO‘-wv.iae 

Andersona 6:2. 6:3. 6:1. W pcŁO<ta-
sowałą się aż na 5(1) miejscu, ut

Lekkoatletyczny mityng 
w Hamburgu

HAMBURG. We wtorek, późnym 
wieczorem, odbył się w Hambur­
gu mityng lekkoatletyczny, z u- 
dziMem reprezentacji NRF, która 
w sobotę i w niedzielę rozegrała 
międzypaństwowe spotkanie z 
ZSRR w Moskwie. Na zawodach 
w Hamburgu w wielu konkuren­
cjach uzyskano lepsze wyniki niż 
podczas międzypaństwowego meczu
z ZSRR, 
na 110

M. iń. rekordzista śwista
........ . ppł. Lauer przebiegł ten 
dystans w 13.8. a Kopp M m ppl.’ 
w 10,8. W kuli Lingnau osiągnął

Wagmann 17.M.

przedzajać takie potęgi jak wara. 
LKS, AZS W-wa; Wisła. Baildon i 
wiele innyeh klubów, odgrywają­
cych w Polsce znacznie większą 
rolę niz Gwardia.

Na tym jednak nie skońctyiy się 
sukcesy Włodzimierza Puzia. Dwu­
krotny m'strz Polski Muzyk sam 
przyszedł do swego dawnego trene­
ra i powiedział:

— Dziękuję panu, panie Włodku... 
bo to właściwie tyle lat pracy i 
wreszcie owa tytuły mistrzowskie...

Stradowski. Kumiszcze i Dudziak 
również w Gdańsku odegrali po­
ważną rolę W konkurencjach płot­
kowych. Wniosek z tego jasny, ze 
Puzió jako trener odniósł w Gdań­
sku największy bodaj sukces życro- 
wy. T dlatego szkoda wielka, że tre­
nera Puzia brak w gronie naszych 
specjalistów trenerskich w szkole­
niu centralnym. Nasze płotki nie 
stoją Za wysoko. Każde wzory przy­
noszące wyniki powinny być chyba 
wykorzystane dla podniesienia ich 
poziomu. A Puzio pokaza’ wiele...

7. Głuszek

łych spotkaniach insversacn zwy* 
ciężył Kowalewskiego 6:0, 6:«", 2:5 
6-4 ‘oraz Tomaszewskiego 6:?.
9:7. Holm pokonał Wojtowicza 6:6, 
9:7. *:6. 2:6 6:3. W deblu Ingwerszon 
i Holm wvgraH z parą Tomaszewski 
- Wojtowicz 6:?. 8:8 a para Anders­
son i Holm zwyciężyła Radzi-ą i Ko- 
walczewskiego 6:1. 6:0. 6:4.

Pięściarze 
kaliskiej Prosny 

zwyciężają w Jugosławii 
BELGRAD. W Jugosławii prze»

zwyciężyli miejscową drużynę Ka- 
blovy 1-:8.

Pięściarze polscy rnzegra.a w Jn- 
Eoslawii jeszcze dwa spotkan-a. & J roAPi

Podwójne zwycięstwo Sidły
nad Daniels enem

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

dło kilkakrotnie poza swym naj­
lepszym wynikiem przekraczał jesz­
cze odieglość 80 m. ?aś najlepszy 
rzut Danielsena wyniósł zaledwie 
74.53.

granicę 61 m, w tym 3 razy u- 
zyśkał on wyniki ponad 63 m 
(seria — 61,90. 59,53. 62,74, 63,43. 
63,76. 63,16). Drugię miejsce za- 
j^ł Norweg Ktogh. który osią­
gnął tym razem zaledwie 58,54.

eo absolutnie nia można do niego

Drugi poważny sukces dla 
naszych barw odniósł Tadeusz 
RUT. Mimo przeziębienia wy­
grał rzut młotem, uzyskując do­
bry wynik 63,76, Seria Ruta by­
ła imponująca. Tylko jeden rzut 
wynosił mniej niż 60 m (59,53 — 
w drugiej próbie). Poza tym pięć 
razy młot Polaka szybował poza

URZĘDOWE TABELE WYSRANYCH
PP. TOTALIZATOR SPORTOWY

aeE«14Mnlt z 1«

taponj składać*

Kroków

tódó

Opól*

feiniA

Rrąków

ŁatowiM

treslM

:/21-70105,0 
1/126-1680101 
ł/lO'j-616639 
5/01-8998.«

13/5-98978.
14/:^1259.95

l/4Śl-44bOJ5 
z/B4.j99R9

B Tot.lW.tor sporte».

aoBkural*

f.OOó sl

R».Me.ni. s 6-«. ’r.fl.nl.»l - «Jgr.ne I-gn M.pnl. 

»i<Ła43nfl * PunKtaeb Teto:

• *< trafwnw.l vremxo.jni - «jenta»

Kupom sicl6ft«n« • kuautłoh Totot 

J/210-14A27Ż
«jgr&ne iii nopal*

Kupony skłedeao

1/80-- 5318 
1/152-1080*00*

1/394-)70938

2/37-9025614
2/73—9633727
2/60-8516212
2/296-8627320

3/3-2724963 
3/37-18421 
3/88-3084 
3/95-25815
3/108-4276 
3/166-11105902' 
3/212-10700743 
3/233-32109 
3/269-22157

. </5-6595325 
4/20-7004683 
4/55-608107 
4/85-6771288 
4/208-6758979

Ł/RÓ-^59^1
1/62->«223
1/85-12632326
1/295-318511
1/32J-199Ś

2/4- -6504220
2/77-9023296
2/271-8156405

2/51-8166615
2/241-1428025 
2/280-7538478

Dwaj nasi biegacze .larzembowski 
i Makomaskl nic megii się pochwa­
lić tfikimi sukcesami jak mio.a- 
cze. Obaj zajęli czwarte miejsca. 
Jarzembówski przegrał z wracaja- 
cvm do F.vej wielkiej (sprzed dwóch 
lat) formy Norwegiem Bunaese-.n, 
który przekonywająco pokonał 
groźnego Radforda oraz Niemca 
Gampera. Wyniki: Bunaes, Norwe­
gia — 10.5, Aadford, W. Brytania — 
10,7, Gamper, NRF — 10,8. Jarzem- 

•bcwnki, Polska — 10,8.
Makomaski spotkał się w biegu 

na 800 m z czołowymi specjalista­
mi tego dystansu* w Eurrpie. Nie 
cdzyflkawszy jeszcze swej formy 
muśiał też uznać ich wyższość, za

Skonecki
w półfinale
w Moskwie

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Czwarty ćwierćfinał 

zwyćlęslwo Gulyasowi, 
konś. niespodziewanie

przyniósł 
który po- 
łatwo po-

gromcę Llcisa w 1/8 finału, zwy­
cięzcę turnieju juniorów w Wim- 
bledonie — Lejusa.

W czwartek Ulrich spotka się z 
Gulyasem. którego powinien poko­
nać. Trudniejszy do przewidzenia 
jest wynik spotkania Skonecki — 
Mózer. ale jeśli Polak pokona silne­
go, barczystego tenisistę ukraińskie­
go, który święci! niedawno trium­
fy w Polsce, to spotka się prawdo­
podobnie w finale z Duńczykiem.

W grach pojedynczych kobieł Ro­
sjanki wyeliminowały wszystkie 
swe rywalki zagraniczne i w finale 
spotkają‘się mistrzyni ZSRR Dmi- 
triewa i jedna z czołowych teni- 
slstek Troszkina.

Walki trwające do późnych godzin

sukces należy Uu*nać to. że u;y?vał 
on teki Łam czas jsk ńiistrz Eu­
ropy — Anglik Rawsc-n. Zwyciężył 
w tym biegu rekordzista . świata 
Belg Moeus — 1.49*8 prżed Schmid­
tem (NRF) — 1-50.4 oraz An^l k-eń 
Rawsonem i Polakiem Makemaskim 
— obaj w jednakowym czasie — 
1.51,1.Z pozostałych rezultatów na cto- 
ło wrbtja się dóekonały wyńi*k Ner- 
wega Rerthełseua w skoku w dal. 
Norweg U-ynikieu 762, uzyskanym 
na nie najlepszej skoczni stadionu 
BIslet ustanowił rekord krajowy I 
dzięki temu osiągnięciu zaczął Fię 
liczyć wśród europejskich specja- 
IWów tej konkurencji.

W innych konkurencjach lepk'c 
rezultaty używali: «00 m Wrigh ńn, 
W. Bryt. — 47.0. l^nó m Ham^ars- 
land. Nerw. — 3.«,4. 5M0 m: G-K> 
gan. W. Bryt. — 14.17.8 ora?. 100 rń 
pł. Price. W. Bryt. — 14.9.

O6LO. W norweskiej miejscowości 
Sarpsborg rozegrano w śr-a* mię­
dzynarodowy mityng lekkoatletycz­
ny. w którym siar owali również 4 
reprezentanci Polski. Sidło i Rut od­
nieśli cenne zwycięstwa. Sidło wy­
grał oszczep wynikiem 80.19. Re- 
?.u:ltat len nasz oszczepnik uzyskał 
w pierwszej próbie, a następnie o- 
siagna-. 79.71. 77.55. Czwartą próbę 
opuścił a w piątej rrucając w dre­
sie miał 73.04. W nś:.a'n.i6j próbie 
Sidło miał rzut przekroczony. Dru­
gie miejsce zajał Norweg Danlelsen 
— 72.47. przed swym rodakiem Ras- 
musenem — 72,16.

Rzut młotem wygrał Rut bardzo 
dobrvm rezulła‘em 64.19. fSeria Ru­
ta —* 60.25: 63.98: 63.83: 61.65: 64.10: 
63,42. Drugie mielce za ął Norweg 
Strandli — 62.03 przed twym roda­
kiem Krogh — 60.15.

W biegu na 40U m zwyciężył An­
glik Wrlghton — 47.6 przed Angli­
kiem Rapsonem — 48.1 i Makcma- 
sfcim _ 43.9. Na 100 m ^Ciumfował 
Anglik Radfórd — 16.3 przed Garn- 
pirem (NRF) 10.6 i Jarzębowskim — 
10.8. (PAP)

PKOL umunduruje 
olimpijczyków

W artykule zamieszczonym we 
wtorkowym ..PS" pt. . Gdzie brdą 
się przygotowywać olimpijczycy* 
popełniliśmy błąd. który n n>j- 
szym prostujemy. P’sz?c o itTrm- 
durowaniu naszych ..rzymek^h’*
Jako fundatora
n łezek •awndn‘kńw. •eta”*

wieczornych odbywają się przy
elektrycznym oświetleniu i w tem­
peraturze, która spadła do 14 stopni.

Wyniki: 1
Gry pojedyńeze mężczyzn 1/8 fi-

PKOL» p. Tomasz Lempart zadran. 
nlł do redakcji i oświadczył. i 
ubrania zakupione zostaną przez 
Polski Komitet Ol mp jski. prze­
praszamy. dziękujemy.

nału: Ulrich Ślwochin 3:6,
6:2, 6:0; Lejus — Licis 6:1, 

8:2, 6:10; Lejus — Licis 6:1. 
Gulyas ~ Bojcow 4:6, 5:7,

Mozer
Oakley 
Adam -

— Fridland 6:1 
Korciazin 6:1,

Andkimow 6:2. 6:2.
Skonecki — Andrejew 6:4,

ćwierćfinały: Ulrich — Gąsiorek 
7:5, 6:2. 6:3, Gulyas — Lełus 6:0. 6:3. 
7:5; Mozer — Oakley 4:6 9:7. 7:5. 7:5: 
Skonecki — Adam 3:6, 6:2, 8:6, 4:6.

TOTEK PŁACI

3/11-384855 
3/47-39698 
3/91-369814 
3/95-25873 
3/112-37471? 
3/194-12122 
3/222-23123 
3/237-11047698 
3/271-1940810

4/9-5097675 
4/22-6841383 
4/74-6795321 
4/175-7429106

3/27-294371 
3/53-153161: 
3/95-25333 
3/107-11751 
3/163-701 
3/210-144273 
3/232-711301 
3/245-10644609

4/15-7028198
4/41-5438485
4/75-6782008
4/175-7429143

gry pojedyncze kobiet: półfinały: 
Kuźmienko — Ward 6:3, 6:3; Dymi­
triewa — Troszkina 7:5 4:5. 6:4:

grą podwójna mężczyzn: ćwierćfi­
nały: Ulrich, Skonecki — Lejus, 
Farmas 8:3, 7:5, 2:6, 6:4; Andrejew 
Ozierow — Licis Gąsiorek 4:6, 7:5 
7:5, 8:4; Mozer, Lichaczew — Boj- 
cow, Kizewetter w. o. Gulyas. A- 
dam — OaMlęy, Kedars 6:3, 7:5, 
6:3. półfinały: Ulrich. Skonecki — 
Andrejew Ozierow 6:3. 6:8, 6:3: Gu- 
lyas Adam — Mózer, Lichaczew 3:6.

gra podwójna kobiet półfinały:
W a rd, De La Ciurtie
Troszkina 6:1, 6:8
Kuźrńienko

Filipowa.
6:4: Dymitriewa.

Łarina, kirsanowa

EU Cunge

pp Totalizator Sportowy rawią- 
damla. że w speetalnvm ker>urs!.e 
sportowym Toto-Lotek z dnia 23 
sierpnia br. stwierdzono:

1 rozwiązanie z 6 trafieniami — 
wygrana zł 887.442: 1 rOTWiazfr-ie 
z 3 trafieniami premiowymi — wy­
grana 867.4« zł; 140 rozwiązań z 
5 trafieniami zw. — wygrane pn 
»ł 7.762; 8085 rozwia?ań z 4 tra­
fieniami — wygrane po zł 837; 
103.253 rozwiązani* z 3 trafieniami 
— wygrane po zł 14.

Kolejme losowanie konkursu To­
to-Lotek odbędzie się 30 sierpnia br< 
w Wieluniu n/Notecią podceag 
wodów lekkcatletycęnyoh o Memo­
riał Józefa Nojt

W zakładach piłkarskich z dnia 
23,8 stwierdzono: 13 rozwiązań ?. 12 
trafieniami — wygrane po zł 8.188; 
148 rowiar.ań r. 11 trafieniami — 
wygrane po 719 sł; ms rorwiązań 
?. 10 trafieniami — wygrane po 55 
słotych.

Z uwagi na okres reklamacyj­
ny (7, 8 i 11 dni) wysokość nagród 
może ulec zmianie.

ŁÓM 9/1-«*1*907 
5/35-8812079 
5/87-851683* 
5/135-6419886
5/201-1398872

V*-882*304 
5/42-8848145 

■ 5/120-1408856 
5/160-210078 
5/202-220132

9/25-25818 
5/50-1432212 
5/130-4764425 
5/193-8453921

Łublla 10/1-213498? 
10/M286O8 
10/29-4221531 
10/69-2271

10/9-223608 
10/22-2127158
1Ó/35-35.3 3

10/9-228608
10/29-4221519 
f/ei-THH

tsenaA 6/5-4180015 6/13-520748 6/13-288028 Elelee 11/9-4017369
6/15-1038858 6/17-3540113 6/64-6297408 , Rieałfe 12/4—119159 12/4-1X9159 12/4-119159
8/75-6412165 8/83-7333702 8/85.6291301 12/4-35841 12/41-2501 12/45-16435
6/94-47788 </102-921895 8/112-6359118 12/86—2261 12/95—443038?
6/131-5905532 8/13^-42395 8/158-479383 0(618 13/18-3170532 13/42-280201? 13/42-28020146/178-2Q6542 6/178-206542 6/212-6787983 13/93-2908609 13/58-3087929

BjćgoBzor 7/6-2166 
7/45-3935448

7/36-4597431
7/65-2116496

7/41-148342 
7/81-13385

Zielona Oóra 14/10-533099 14/45-848810 14/72-587714

7/93-3532402 
8/16-359218

7/138-3832719 

8/51-593069 8/102-2787321

Śeceeda 15/2-343719 
19/65-4499758

19/32-50986
19/82-368307

15/2T-2058914
Gdańsk

8/224-4281263 8/232-439799 Olaztja 16/14-2271100 16/1X3-3242493

BHŁy«tok 9/95-5208 Keaeelia 17/1-3038807 17/6-3X8108? 17/39-2671889
17/71-3374370 17/77-2655961 17/78-3104813



Wnioski na półmetku

nie są bezpieczni

nać

Lider wyścigu Podobas prowadzi o... not.

Wacek
jubilat

NIE

zem wymaga sporego ■ wysiłku fi­
zycznego i dużej koncentracji ner­
wowej, a więc Jest pewnym egza­
minem umiejętności kolarzy.

wiraż. Wszystko to ra-

SZCZECIN, 25.8 (teł. wl.) Na 
półmetku XVI. Wyścigu Dooko­
ła Polski chciałbym przekazać 
Czytelnikom' swoje spostrzeże­
nia i uwagi w trzech sprawach.

Po pierwsze na temat ekspe­
rymentalnego etapu po ulicach 
Szczecina. Jest to. moim zda­
niem dobra idea, która wyma­
ga jednak lepszego przygotowa­
nia i realizacji. Dobra, ponie­
waż entuzjaści kolarstwa mogą 
obserwować walkę kolarzy na 
całej długości etapu i ponieważ 
jest to interesująca próba sił 
zawodników, stawiająca przed 
nimi nowe zadania.

wości złapania oddechu I nie ma 
zwyczajowego wożenia się na ogo­
nie peletonu, w który to sposób ra­
tują się zawodnicy w momentach 
kryzysu. Ponadto co kilkaset met­
rów trzeba sforsować . niewielkie, 
ale jednak wzniesienie, lub poko-

Janusz Paradowski okazał się najszybszym kolarzem VI eta-
pu WDP wyścigu ulicami Szczecina.

Fot. „PS” M. Szymkowskl

Nlby etap Jest krótki, bo wynosi 
tylko ok. IM km. ale Jedzie się tu 
przy nieustannym dopingu ze stro­
ny szpalerów widzów i w ciągłym 
napięciu. Bez przerwy odbywają się 
ucieczki i pogonie, wiele kilometrów 
trzeba przejechać w pojedynkę. W 
rezultacie nie ma prawie możll-

Widząc takie.plusy kryterium 
ulicznego nie sposób zamilczeć o 
brakach jakie miała wtorkowa 
impreza. Rozpoczęto ją trochę 
za późno, tak że skończyła się o 
zmrcku, co skomplikowało pra­
cę sędziów a także i publicz­
ność miała utrudnioną obser­
wację.

WSZYSTKIE RADY 
SĄ ZŁE

i St. Gazda raz jeszcze potwier­
dzili swą klasę i formę i chyba 
tylko wybitny pech, mógłby wy­
kluczyć ich z .ostatecznej roz­
grywki.

Przekonaliśmy się także, że 
duże umiejętności reprezentują 
Holendrzy oraz Niemcy. Ozna­
cza to, że polskiej parze lide­
rów grozi nadal atak , ze strony 
„zagraniczniaków" i że nie mo­
że być mowy o spacerowym 
przejechaniu przez Polaków 
drugiej części wyścigu. Przy­
puszczam, że na czwartkowym 
etapie pojedyriczo na czas, nasi 
goście dodatkowo udowodnią, 
że trzeba się z nimi poważnie 
liczyć.

I wreszcie temat trzeci i o- 
statni — obraz ogólny naszego 
kolarstwa, oglądany w zwier­
ciadle Tour de Pologne.

Między weteranami naszych szos. Wrzesiński 
do Wójcika (już na motorze) — gazu stary, 

bo .nie zdążysz...

MARAZM

Dalej niezbyt sprawnie pra-

Janusz Parad
pierwszy

na ulicach Szczecina
SZCZECIN, 25.8 (tel. wł.). Holen­

derska para Zilverberg — Entho- 
wen awansowała po V etapie Ko-

Wyniki VI etapu 
ulicami Szczecina 

(109 km)

szalln — Szczecin o 14 pozycji w 
klasyfikacji ogólnej, odrabiając 
efektowną ucieczką przypadkowe 
straty na głośnym Już III etapie
Gdynia Stupsk. Należało też

1. Paradowski, Warszawianka — 
2.53.21 (minus 1 min.)

2. Grunzing, NRD — 2.54.00 (mi­
nus 30sek)

3. Zilverberg. Holandia 
2.56,00

4. Enthoven, Holandia — 
sam czas

5. Kudra, Gwardia Łódź —

ten

ten
sam czas

6. Brunning,. NRD — 2.57.25: 7. 
Podobas. Legia —1 2.58,30, 8. St. 
Gazda, Flota — 2.58,50: 9. Olden­
burg. NRD — 2.59.15; 10. Komu- 
niewski, Kolejarz Sosnowiec 
2.59.20: w tym samym czasie: 11. 
ChtieJ, Gwardia Łódź; 12. Ulik, 
Gwardia Łódź; 13. Woźniak, Pafaro 
Bydg.; 14. Koźlik,- Legia, 15; Bb’ 
qalski. Legia — 2.59.30;. następ­
nie w kolejności z niewielką róż 
nicą czasu: 16. T eracie, Jugosła­
wia. 17. Chwiendacz, Gwf Kat. 18. 
Królak, Sarmata (jako ostatni z 
niezdublowanych przez Paradow­
skiego), 19. Bohr; 20. Słowiński.

Na trasie wycofali sie: Wróbel

spodziewać się. że 1 wyścig uliczny 
w Szczecinie przyniesie Jej znowu 
ponrawe. lokat. Właśnie pod katem 
pojedynku Holendrów z czołową 
para polską bieżącego wyściau: 
Wiesław Podobas — Stanisław Ga­
zda. patrzyliśmy na wtorkowy wy­
ścig ulicami Szczecina na okrężne! 
trasie, obelmujacej 33 rundy łącz­
nej długości ok. 109 km,

Koźllk. Steidten i Woźniak, a na­
stępnie znowu Kotlik 1 słowiński 
— oto liderzy pierwszego 1' dru­
giego okrążenia. którzv ńie potra­
fili nas jeszcze mremodono^ać. 
nndóbn’e zresztą, lak następnie ’ 
NtemJcc Grunzing. który na' trze­
cim okrążeniu do nich dołączył

Ale właśnie już to trzecie okrą­
żenie da^o nam przedsma1-- emocll 
gdyż ponad m!n”tfs musłellśrnv cze­
kać na holenderska parę Snildnr 
— Zilverberg. Oc^vwteci* . opóź­
niła sfe" ona nie b^z nnwndn. ą 
powód. bvł j poważny, ho

twars jego była ziemista 1 można 
było lada chwila oczekiwać, że 
Holender zrezygnuje z*dalszej jaz­
dy. Później Jednak ale okazało, źe 
Snijder, źle się- czujac czekał, aż 
go zdubluje peleton, by się do nie­
go włączyć.

Grunzing 1 Koźllk przejechali 
leszcze na czele przez następne 2 
rundy, a para holenderska odrobi­
ła na 9 okrążeniu pół minuty. Za­
powiadały się wlec emocje, bo 
przecież nie wątpiliśmy ani na 
chwile, że bodzie starała pIp ona 
dogonić peleton, a potem prawdo­
podobnie zaatakuje I czołową -pa-

cowała komisja sędziowska, nie 
umiejąc się w pełni dostosować 
do zmienionych warunków, któ­
re polegały na tym, że po kil­
ku okrążeniach zawodnicy du­
blowali się nieraz parokrotnie. 
W ogóle tegoroczny komplet 
arbitrów, działający pod kierow­
nictwem p. Strycharskiego, dość 
operatywny w codziennej pracy 
— w okolicznościach szczegól­
nych raczej zawodzi. Pisałem, 
że nie umiał on poradzić sobie 
z tzw. „sprawą Belgów" — to 
samo, choć w innym sensie zda­
rzyło się w Szczecinie na VI e- 
tapie, gdzie do 2 w nocy nie 
mieliśmy całości wyników, mi­
mo że zakończył się on o godz. 
20.45. A i te okazały się błęd­
ne, tak że dopiero w 12 godzin 
po finiszu w środę ó godz. 9 ra­
no dziennikarze otrzymali pra­
widłowy komunikat.

Nie należy z tego robić kwe-

Wnioskl w tym zakresie nie 
są wesołe i potwierdzają to, co 
niestety wiemy z obserwacji 
innych tegorocznych imprez 
krajowych i zagranicznych. Na­
sza czołówka jest bardzo szczu­
pła, a do tego wielu reprezen­
tacyjnych zawodników tak w 
sezonie jak i w czasie Wyścigu 
Dookoła Polski wykazuje fan­
tastyczne wahania formy, któ­
re każą wręcz wątpić w ich 
umiejętności.

stii bo wszystkiego trzeba

(Rur.h Chorzów) 
Łódź).

Linde (Start

Kln^yfikacin 
po sześciu etapach

1. Podobas. l egia — 23.03.25
2. St. Gazda. Flota — 23 08 11 

. ,3. Snildar, Holandią — 23.17.1'

5. 211 verb®rs. Kolan.
6.

23.18.43,
Komuniawskl.

— 23.18:27 
Kolełarz —

nirlenbnr* NRD
23.19 50, 8 Enthoven. Holandia —
23.20.17* P. NRD
23:20.25: 10.' Wloda-czyk, Lneia — 
23.21.00, 11. Paradowski. Warsza­
wianka — 23 21.41. 12: Brnnnlng 
NRD — 23.24 13. 13.. Buoalski, Lp-

clt sio. Pechowo wiec zaczął-się 
etap dla kolarzy Holandii.

Trójka Grunzing. Kotlik f Sło­
wiński przejechała przed nami ja­
ko czołówka jeszcze i na następ­
nych okrążeniach.-na szóstym ‘na­
tomiast. odnadł od niej Słowiński 
XV tym okresie czołowa para pro 
wadziła wyścig z przewaga 45 sek 
orzed peletonem 1 105 sek. przed 
trzema Holendrami,, bo Enthoven 
zaczekał na swych rodaków. Wiel­
ka rozpiętość poziomu uczestników 
Tour de Pologne Jeszcze rąz dała 
o snbie znać kiedy na 7 okrążeniu 
czołowa para zdublowała- Już 
dwóch zawodników. Holendrzy 
przejechali tutaj bez Snijdera.

gla. — 23.24,24, 
Odra Brzeg — !

Piechaczek.
1.15 Leva-

Snijder caput! -niedwu-

ric; Jugosławia —23.26.05. 
Wrzesiński, . Polonia W-wa 
23.26.14, 17. Słowiński, Flota 
23.2R.OR. IR. Kudra. Gw. Łódź

16
znacznie krzyknął pan Kpopnians

23.29.30, 19. K. Garda. Start Biel­
sko — 23 32.17, 20 Buraki Leda 
— 23 35.48: nasteoni® w koleino- 
ści: Woźniak, Laskowski, Małkie­
wicz. Wilczewski i ChtłeJ.

do .trybuny prasowej, 
nej na eleganckiej... 
MPO.

Rzeczywiście trzeci 
śclgu Dookoła Polski

zalristalowa- 
clężarówce

kolarz W.y- 
był ..caput",

Dziesiąte okrążenie — jak się 
później okazało —miało decydują­
ce znaczenie. Z czołowej pary ubył 
Koźlik. natomiast do Grunzlnoa do­
łączył Janusz Paradowski. Od tej 
po^y para niemiecko-polska pro­
wadziła/kolarzy-aż do samej- me­
ty. Holendrzy znowu odrobili ha 
tej rundzie 25 sek.

Na‘19‘okrażenhi oderwała sle 7 
peletonu trójka: Podobas. Chtiej. 
Enthowen. nie na 'długo jednak. 
Jeszcze cztery rundy 1 mamy nowe 
emocje, bo w pościg za czołówka 
wyrusza samotnie Jan Kudra. Na 
2(5 okrążeniu rozpoczynają * atak 
Holendrzy w towarzystwie Podo- 
basa, jednak lider ^wyścigu nic 
wytrzymuje tempa. Holendrzy zaś 
.skutecznie., gonią Kadrę 1 od tej 
Dory trójka ta Już się nie rozłą. 
czy. Na dwa okrążenia przed me­
tą Holendrzy 1 Kudra mają ponad 
2 min. straty do czołowej pary 
a nia przedostatnim okrążeniu od­
rabiają 45 sek. Ale to Już wszyst­
ko. ha co ich: stać. .

Panuje. Już zupełny mrok. Na 
-ulicach palą się: latarnie, do mety 
zbliża się samotny kolarz, na me­
cie podnosi z radości obie ręce do 
góry. Janusz Paradowski; powtórzył 
swój sukces.z etapu Toruń Gdy­
nia . I pierwszy zapisał się w na­
szym wyścigu Jako podwójny zwy­
cięzca etapowy.

Zygmunt Weiss

się nauczyć, rzecz w tym jed­
nak, aby w trudniejszych sy­
tuacjach gotowość do słuchania 
rad i spokojna analiza zagadnie­
nia przeważała nad pewnością 
siebie. Jeszcze lepiej natural­
nie byłoby, gdyby składu komi­
sji sędziowskich nie zmieniano 
tak często i gruntownie z wyś­
cigu na wyścig, co praktycznie 
uniemożliwia zdobycie koniecz­
nego doświadczenia.

Wreszcie jeżeli chodzi o stronę 
kasową, zda je się, że można było 
osiągnąć’ lepsze wyniki, ustalając 

.ceny biletów według zasady ..duży 
obrót, mały zysk*’. Szczecin ha fi­
niszu V etapu -zaimponował nam 
tłumami na ulicach. Na I etapie, 
gdy za prawo ogladania kolarzy 
trzeba było zapłacić 5 i 10 zł — 
liczba entuzjastów wyraźnie sma-

Wymienione wyżej mankamenty 
są łatwe w zasadnie do usunięcia. 
Nie były one zresztą i we wtorek 
decydujące, bo jednak zebrało się 
na trasie ok. 30 tys. widzów, a miej­
scowi organizatorzy z kol. red. Ra­
kowskim na czele potrafili zabez-
pieczyć i porządek na trasie i
brą informację.

NIE MA MOWY 
O SPACERZE

do-

Przejdźmy teraz do drugiego 
tematu: przedstawienia szans 1 
perspektyw dalszego rozwoju 
wypadków na tegorocznym Tour 
'de Pologne. Etap szczeciński 
dorzucił w tej materii do do­
tychczasowych spostrzeżeń waż­
ny element. Wiesław Podobas

Pr-awdę mówiąc, '«nająć party; 
zanckle metody szkolenia naszej ka­
dry oraz brak koncepcji rozwoju 
kolarstwa na bliższą 1 dalszą me­
tę, ' trudno dziwić się • mizernym 
efektom. Fundusze, przeznaczane 
na organizację imprez w kraju, wy­
jazdy zagraniczne 1 obozy, wobec 
panującej powszechnie przypadko­
wości, w dużej mierze są marno­
trawione. Kluby, biorąc przykład 
z góry, nie prowadzą systematycz­
nej pracy, a zawodnicy, zniechę­
ceni i zdemoralizowani, lekceważą 
treningi 1 starty — wycofują się 
przy pierwszych niepowodzeniach* 
nie widzą celu ani możliwości wal­
ki i starań o podniesienie swego 
poziomu i zajęcia jak najlepszych 
miejsc.

W ogólnym marazmie 1 bałaganie 
nie ma mowy o dyscyplinie, nie 
mówiąc o ambicjach. Dyskwalifi­
kacje przestają być formą wycho­
wania a przyjmowane są jako nie­
oczekiwane ciosy, które prześladu­
ją ,,biednych” zawodników, trene­
rów 1 działaczy.

Nie wszyscy żyją naturalnie 
w opisanym wyżej klimacie 
rozprzężenia, wszelakich kombi­
nacji, kultu niekompetencji i sa­
mowoli. Są odpowiedzialni dzia­
łacze i obowiązkowi trenerzy, 
spotykamy zawodników z za­
pałem i sercem podchodzących 
do ulubionego Sportu. Te- wy­
jątki, nie 'czynią, niestety, wio­
sny. - •

Jako niepoprawny optymista 
nie chcę uznać obecnego stanu 
rzeczy za beznadziejny. Mamy 
sporo zdolnej młodzieży, garną- 
cej się do kolarstwa, co widać 
zresztą i na naszym wyścigu. 
Trzeba jej dać dobrą szkołę, 
opiekować się nią i wychowy­
wać, kierować jej rozwojem 
według przemyślanych zasad.

Cudu nie zrobimy z piątku 
na sobotę. Ći, którzy nie stracili 
wiary i przekonania o słuszności 
sprawy, muszą cierpliwie i wy­
trwale leczyć polskie kolarstwo 
a'wyniki na pewno przyjdą.

E. Strzelecki
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SZCZECIN, 26.8 (tel. wL). Gdy 
wśród braci kolarskiej mówi się 
o dwóch Wackach, każdy wie, 
że chodzi tu o Wójcika i Wrze­
sińskiego, weteranów naszych 
szos i jubilatów, gdyż obaj ob­
chodzą, w tym roku srebrne go­
dy w kolarskim sporcie. W bie­
żącym Tour de Pologne startuje 
tylko jeden Wacek — Wrzesiń­
ski, a że właśnie dzisiaj obcho­
dzi on 41-lecie urodzin, warto 
poświęcić mu i z tej okazji słów- 
kilka.

Jubilat, któremu trzeba złożyć 
gratulacje z racji jego kondycji, 
gdyż w obecnej chwili po 6 eta­
pach zalicza się on do drugiej 
czołówki wyścigu, zapowiada, że 
jest to już jego ostatiil sezon 
na szosie.

— Dobrnąłem do 25-lecla star­
tów i na tym koniec — mówi 
Wacek. — Niech się teraz mło­
dzież męczy...

— Męczy? Panie XVaclawie, czy 
zdaniem pana sport kolarski to 
męka?

«— Dla mnie dziś to już chyba 
„męka” — upiera się Wrzesiń­
ski. — Trudno byłoby mi już po­
godzić dzisiaj kolarstwo z obo­
wiązkami rodzinnymi, a przecież 
młodzież nie ma tych obowiąz­
ków.

Dla wyjaśnienia: Wacław 
Wrzesiński ma trzech synów: 14- 
letniego Sławka. 11-letniego 
Krzysia 1 3,5-letniego Jarka.

— Chłopcy moi rosną i rhcin- 
llby mieć nareszcie... tatusia dla 
siebie.
. — Czy wyrosną z nich kolarze?

— Nie będę Ich namawiał do 
tego trudnego sportu, wymaga­
jącego wiele czasu na treningi i 
wyścigi ale postaram się zainte­
resować ich lekkoatletyką.

— Jaka jest pana opinia o tyni 
wyścigu i jego uczestnikach?

— Wyścig jest bardzo interesu­
jący. Imponuje mi Podobas^ Ho­
lendrzy to także duża klasa. O- 
gólnie biorąc, nie oceniam na­
szej czołówki zbyt wysoko, sko­
ro trójka holenderska wprowa­
dza w nasze szeregi tyle „zamie­
szania”. Szkoda, że nie ma Bel­
gów. Zbyt pochopnie wycofali 
się i nie po sportowemu.

Nie świadczy dobrze o naszych 
kolarzach fakt rezygnacji z wy­
ścigu z byle błahego powodu. 
Jak komuś już n'e idzie, to za­
raz siada do ciężarówki. A prze­
cież warto brać przykład z Kró­
laka — raz ma bn mocny, to 
znowu gorszy etap, a jednak 
walczy uparcie i nie . załamuje 
się.

— Czemu przypisuje pan tak! 
utrzymania przez pana dobrej 
formy przez tak długi okres 
czasu? -• : ’ •

— Aby utrzymać dobrą formę,
0 trzeba żyć po sportowemu,

❖

❖

znaczy trzeba prowadzić higie­
niczny tryb życia.

Jeżeli Wacław Wrzesiński wie­
lokrotnie bronił biało-czerwo­
nych barw (w tym 5 razy w Wy­
ścigu Pokoju) i. osiągnął nieje­
den sukces na mecie, zawdzięcza 
to przede wszystkim systematy­
cznej pracy 1 właśnie sporto­
wemu trybowi życia.

Zygmunt Weiss •

Opiekun „tulipanów1* pan Koopmans: — Jak dotychczas 
całkiem dobrze wytrzymują tutejszy klimat... (Od lewej: 
Snijder, Enthoven i Zilverberg).

Bys. E. Atarzewski

Komu bije dzwoi
SZCZECIN, 26.8 (tel. wł.). Orga- 

nizacyjnie etap uliczny w Szczeci­
nie został przygotowany wzorowo 
Porządku na trasie pilnowało 280 
funkcjonariuszy ’ Milicji pod do- 
■wództwem 2Ó oficerów, przydzie- 
1'onych' przez ”\Voj; Komendę MO 
w’ Szczecinie, wykazującą pełne 
zrozumienie dla potrzeb wyścigu 
Publiczność szczecińska utrzymy­
wała wzorowy porządek". N’c dziw- 
nego, Szczecin jest’ miastem, w
którym rokrocznie odbywa 
kilka wyścigów ulicznych,*

s’ę 
fest

TŁUM ludzi .czekał cierpliwe 
aż do momentu przejechana 

przez metę wszystkich zawodnixow. 
a następnie oklaskiwał.-trójkę -rwy. 
cięzców przejeżdżających r.:n4? 
hbnorówsą, - aJó potem kordony ppk- 
ły. tysiące judzi 'otoczyło Para .Iow- 
skiego, kilkanaście minut po .ri"- 
cali go w górę, a następnie zanic-U 
go na .ramionach aż do internatu, 
czyli około pół kilometra. GDrny 
„ciężar” spoczywał na barkach 
kaprala KBw Lecha Jóźwaka. sze­
regowego Ryszarda Kocerki ’ 
mieszkańca Szczecina Jana Popie- 
lucha.

Ccrgo

w\ęc tu doskonale wyrobiona, pu? 
bilczność kolarska.

Levacic stawia 
na Podobasa

SZCZECIN, 25.8. (tel..-wł.). Ru. 
do^lnsv kolarz jugosłowiański 
1VAN LEVACIC, któm’ przed 2 Jaty 
zalał 3 mtejsre w Tnur.de Polo­
gne, lest’ w naszym' kraju..bardzo 
popularny.. Krępy, silny, fizycznie 
wykazywał on jak dotąd z wy­
jątkiem-V etapń'KoszaHn — Szrze- 
cln — wiele Inicjatywy na trasl»* 
dntrzymulae kroku nallepszym 
Rozmawiałam z. nim w Szczecinie 
w kilkanaście minut 00 ukończeniu 
VT etapu, który wiódł ulicami mia­
sta. '

— Szkoda, źe lestem Już 1edv- 
nym ręnrezentantam sweoo kraju 
w-wyścigu — .m^l T .evade. — 
Spośród mo’ćh rodaków, uczestni­
czących w Tourre, ,sllnv był He- 
hanlg,. r. kMrvm wRp*ln*ara na 
trasie układała ml sle znakomicie. 
Żałuje, że wvb’tnv pech (kontnzla: 
głowv) zadecydował o Jebo przy­
musowym wycofaniu się. CAt. teraz 
Jestem rdany tylko na własne siły 
! umJeletno^el. Llez* sle z zaję­
ciem miejsca w pierwszej dzlesiąt- 
•ce.-

— Jak'ocenia ran poziom tego 
rorznę^o wyścigu? ■

— Kepkurancla silna, no- I po-- 
Zlnm. sila rzeezy. też.doić wysoki. 
W powałnal mie**re wzYczynlH si» 
do teno znakomici Wo1«nd«-zv. kW- 
rgiy stanowiajfu duża atrakele.

; — T<rtn lest pena faworytem? 
- — Podobas, To madry kolar? 
jidacv na każdym etapie bardzo 
rozsądnie. Uważam. żółta| „mal-
tiu (po gerbekn koszulka) nie odda 
©n - Już - do Warszawy.- •

— Kt^ry z ddvchrrasnwvch eta- 
pńTr. dał się panu najbardziej -we 
‘znaki?^ . ' ,

— Platy z Koszalina do Szrzae»- 
na. Trochę «1© zagapiłem 1. denM- 
ro W połowie t^a«y wlentewahir 
sle. że w miodzie |e«ł ly* kliku 
na«toosohowa ffriina.

W okresie treningów, przy wzmożonym wysiłku r Taktyka Paradowskiego

..wora*
k*w“. n> kwarMI sio wy­
chodzić. min» 7m**h*. PzAhnwalem 
samotnie gonić, ale nie. dałem ra­
dy.
„— Co może nan powiedzieć r. 

orpanj?a<'jl tegorocznego Tour de 
Pologne?- • '

— Jak dotąd wv<eln słoi oroa- 
n^acylńla na wysokim poziomi». 
7ary*Ykowałhvm twierdzenie, że 
nawet' na wyłśrvm, niż strona 
sportowa. M’i® wspominam savde. 
csne? przyjęcia, r którymi spoty­
kamy sle w ka*dym mi»<eie. My­
ślą. że rekord zainteresowania po­
bili m’e»».kaóev Szczecina, którzy 
gremialnie wylegli na ulice — 
kończy Levacic..

3. Wojdyga

FERROSAN
i HEMOGEN

stosowane również w stanach wyczerpania I osłabienia ogólnego 
u dzieci .1 młodzieży w okresie wzrostu, w wypadku niedokrwi- 
stośęi.(anemii), przy wytężonym wysiłku umysłowym i fizycznym. 

Ferrosan — flakony po 250,0 g ‘
3 x-dziennie po łyżce stołowe) 

Hemogen—flakony po 200,0 g
3 x dziennie po łyżeczce herbacianej

Zakładów Chemlemó-Farmaceutycznyeh 

produkcji:
„MO-TOR"

Warszawa, ul. Racławicką Nr 6/8

8ZĆZECTN, 26.8. (tel. wtj. Szczeciński triumfator JANUSZ 
PARADOWSKI był .-szczęśliwy. Schodząc ze schodów na kolację, 
już wymyty i elegancko ubrany, nucił sobie jakąś skoczną pio­
senkę. . *

— Ja bardzo lubię tego rodzaju .wyścigi — powiedział. Oczywi­
ście, jeśli się ma trochę siły. Odpowiada ml taki etap, gdzie jest 
wiele rozróbek, zrywów, ucieczek... To mnie zapala.do walki.

Końcówkę rozegrałem przy pomocy Bedyńskiego, który jechał 
z nami, Jako zdublowany, zobaczyłem, że Grunzig chce mi 
uciec. Kiedy zjeżdżałem ze zmiany, a on wychodził-na czoło, ko­
rzystał. że Jestem zasłonięty przez zdublowanego Piechaczka 
i odbijał na.mklika metrów. Pobiłem go tą samą bronią, w pew­
nym momencie. Bedyński krzyknął na mnie i wychodząc, na pro­
wadzenie, skoczył Jakieś 20 m do'przodu, a Ja za nim. Nim Nie­
miec zorientował się co się dzieje, byłem już daleko. (lc)

WACŁAW WRZESIŃSKI obchodzi!
dził w środę urodźmy. Spiker 

wyścigu ulicznego, red. Stanisław 
Rakowski poinformował o tym w:- 
dzów< prosząc o .doping dla tego 
sympatycznego zawodnika. ‘ Apel 
znalazł oddźwięg. Jeszcze przed 
startem. Do Wrzesińskiego pode­
szła starsza .mieszkanka Szczecina, 
wręczając mu ; bukiet kwiatów i 
składając gratulacje. Zakończyło 
słę . to wymianą pocałunków prży 
przy - wiwatach widzów. Po zakoń­
czeniu etapu ‘ solenizant otrzymał 
od redakcji „PS” specjalny pre­
zent w postaci eksportowego ser­
wisu z Ćmielowa. Obdarowany zo 
stal . również Holender Van Eg- 
mond, kończący tego dnia 21 lat.

BI A 10. okrążeniu znajdował się 
ł» punkt odżywczy, dla... prasy. 

W pewnym momencie na zaimpro­
wizowanej trybunce prasowej zja­
wiła się taca z czarną kawą, przy­
gotowana przez troskliwego opie­
kuna .-prasy z ramienia PPIS-u.

— W Jakich warunkach imprezy 
kolarskiej jeszcze nie obserwowa­
liśmy — pochwalił’ tę mespodzian 
kę dziennikarze.

IZ IEDY głośny dzwonek osnaj- 
miał kolarzom, iź do mety po­

zostało tylko Jedno okrążenie, kie­
rownik wyścigu z ramienia „PS.” 
red. Witold Domański, powiedział 

Przypomina m’ się Hem<ng 
way.‘ „Komu bije dzwon?”;-

Dzwon bił Paradowskiemu, ku 
olbrzymiemu aplauzowi tłumów, 
który . przy dekoracji zwycięzcy 
wieńcem, zaintonował potężne 
„Sto lat”.

Liderzy
'DIt ?

mvsli

-spada iarvm zmroku.

Przez 9 okrążeń młody Zenon Kozhk z warszawskie.) Legii prowadziL ca?(j stawkę kolarzy 
u> ulicznym wyścigu w Szczecinie,

rot. ,,P5” M. SzymkoWakt

SZCZECIN, 25.8. (tel. wł.J. Lkler 
wyścigu” WIESŁAW PODuBAS n:e 
tytko utrzymał pierwszą lokatę, ale 
jeszcze zwiększył . przewagę nad 
Gazdą.

— Wyśc.g uliczny był właśc.wi® 
dobry — mówi —. ale n,e w.adomo 
Jak sobie sędziowie poradzą z u- 
staleniem kolejności, do zam ela­
nie było spore. Dotychczas jedz.a 
mi się doskonale. Do Tour cte • °* 
logne specjalnie się nie przygoto­
wywałem, natomiast dużp sta to- 
wałem. Jest to już móf trzeci wie­
loetapowy wyścig w iym se.onie. 
Jechałem w Wyścigu Pokoju i Doo­
koła Austrii. Startowałem także w 
25 imprezach i-etapowych. Musi 
być więc i forma.

Trasa wyścigu jest chyba niepo­
trzebnie c-ężka. Nie rórumiem P° 
co wydłuża się sztucznie etapy, 
prowadząc w dodatku wyśc»q P° 
złych drogach objazdowych.

Mimo drobnej straty do Pod°* 
basa zadowolony. Jest również i 
celider Toiu-u STANISŁAW GAZDA.

?- Idzie coraz lepiej — po" p' 
dział vpo szóstym: etap e. — c’®s^’ 
się; że nadrobiłem sporo m nut ao 
tńzecieoo w klasyf kach Holendra 
Sn Jde a. Nie w»em Jak wypadną 
w wyśc'«u na czas na s ódmym 
etapie, ale chyba Jakoś pójdzie.

Zdania pozostałych kolarzy co 
do * celo'.’ ości organizowani 
nyćh etapów były pod’ elonn. < 1 
którzy zajęli czołowe pozycje, ra* 
czej tę Innowację chwalili. ‘«jTi ’ 
ląc końcowe lokaty, bardzo k. >• 
tykowalt Wszyscy zgadzali się. •« 
etap rozpoczął sic za pA*no i 
koniec trzeba i*yln lecha* Pi’7'

orsy
pany. n>e wiem po co. p’a-e” ' 
f t?r-'. bardro łatwn «>. prrcw c > 
— po” ted- at PTAŃ’SŁA" ' 
LAK. — °6k: tdow ek v» dna 
sio p--ed n w d- eje można '•' 
przeszk-d- rmi'ać ale p- rc*‘ 
wszystko rai” a'o od przy-ru u.

,PRZEGL*O SPORTOWY” 
Wydawn’ctwo 

„PRASA SPORTOWA”

'Telefony* centrala 84241 I 
oraz bezpośrednie —
Naczelny 1 Sekretariat — 89^6. 
Sekretarze fedakcli 82^04. Dx»« 
Informacil 89106 Ożiał Łaoran»^* 
ny 89666 Redakto- Naczelny 
przyjmuj dni powszednie * 
godz; 12—13 _

Prenumeratę kratowa przyl^’4 
wszyśtkle u- zedy pocztowe 1 ' *1°’ 
nosze Pronumerate e^nran’^”’ 
„PSM. _ Przedsiębiorstwo 
tażu.. Wydawnictw Tagzanicrwu' 
„Ruch” Ozlał Eksportu W-wa ul* 
Wilcza 46 Ceną prenumeraty * 
kra|u Iza graniroi 
12 80 (1X95» k»wr»aln<e: c8«> 
<53180». oótrocin'*: ^ 80 <107.601.
rocżnlei. (215.20)
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